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Jakie fy prawa i obowiązki autorów wzglę- 
> JP . 
dem ich uwiadomień , uwag, i zdan 0 nawo* 
dach, rządach, politycznych okoli- 
cznościach, 


i dy tvyi : i 
4 KU zyiemy w tym wieku, w którym 
nie mafz prawie Końca pilm zawie. 
raiących w {obie uwagi i wiadomości po- 
drożnę ; 
? 


czytania 


i gdy coraz więkfza ciekawość 

! tych pilm, naturalnie pomnażą 

iczbę opifuiących podroże autorów, nie 

będzię dla wielu czytelników bez pożytku 

mieć, iakoby prawdziwą w ręku miarę, 

po którey mogliby dochodzić talentów ta. 
Mag, Wurfa, T, 4, Cz. 1. R. 1795. Eee 
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kich pifarzów, i obrębów wolności, którą 
mieli w ogłofzeniu fwych uwag, wiado= 
mości i zdań we wlzyfikich okoliczno» 
ściach. 

Ta miara zdaie fię być zamknięta w na* 
ftępuiących prawdach. Kładę ia ie tu za 
prawdy, bo nie tylko fam o nich przeko- 
nany, ale teź icem tego pewny, że ka= 
żdy choć cokolwiek oświecony i uważny 
człowiek uzna ie za prawdę, 

Jeżeli zaś miałby kto co zarzucić prze» 
ciw którey z naftępuiących propozycyi: te. 
dy uczyni nie małą przyfługę Ipołeczności 
zsłafzcza nafzey kraiowey, kiedy fwoie 
zarzuty poda do tego lub innego iakiee 
go peryodycznegó pilma. 


TIO 


I. 


Wolność Drukowania ieft to okoliczność 
i interes całey ludzkiey fpołeczności, Wol. 
ność tę prawie iuż powfzechną przypifać 
należy ninieyfzemu bardzo wyfokiemu 
oświeceniu, kulturze i polorowi, z które* 
go fię Europa nafża może fufznie chlubić, 
Niech nam tylko odeymą tę wolność, 3 
światło którym fię teraz ciefzemy zgaśnie 


anowu; niewiadomość znowu fię zamieni 
w. głupftwo, a głupfiwo wprowadzi zne- 
wa między nas zabobon i defpotyzm ; nas 
rody w padną znowu w firalzne barba- 
rzyńftwo owych ciemnych wieków: natem 
czas ieżeli kto ośmieli fig powiedzieć pras 
wdy, które aby były w niewiadomości zaa 
grzebane, bardzo natym zależy uciemieżye 
cielom fpołeczności, będzie miany za ka: 
cerzą, buntownika, i będzie karany iak 
przefłępca, 


2. 


Iolność Drukowania dla tego tylko iefk 


prawem autorów, ponieważ iefł ona pra- 
wem ipołeczności, albo raczey prawem 
polorownych narodów; a zaś dla tego ona 
tylko ieit prawem ludzkiey fpołeczności 
żę ludzie, iako rozumne iltoty, nie maia 
żadnego. więklzego intereflu nad ten, aby 
mieli prawdziwe wiadomości o wfzyftkim 
co fię profto lub pobocznie do ich pda 
myślności ściąga, lub co może pomodz 
cokolwiek do ich wydofkonalenia i ufzezę- 
SAUWAENIĄ 
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Umieigtnościom , które tem fą dla rozu 
mu ludzkiego czym ieft dzienne światło dla 
oczu nafzych, nie można tedy bez oczywi- 
fiego zdeptańia prawa fpołeczności, innych 
zakładać granic, iak tylko te, które nam 
fama natura wyznaczyła, Wlzyfiko co 
tylko możemy wiedzieć, powinno nam 
być wolno wiedzieć, 


4. 


Nąyużytecznieyfza, a zatym nayprze” 


dnieyfza ze wfzylikich nauk, albo, iż po- 
wiem dokładniey, ta w którey wfzyfikie 
inne zamykaią fię , ieft to umieiętność czło” 
wieka: 

Poznawanie nayprzyzwoitfze ludziom, 
ieft to poznawanie człowieka, 


ga 

Umieiętność cżyli znaiomość człowieka, 
ieft to problema czyli trudne zadanie, oko” 
ło którego rozwiązania będą całe tyfiące 
lat pracować a iefzcze go dokładnie nie 


PZN 


rozwiążą, Tą nauką fię bawić, pomna* 
żać ią, .i coraz więkfze poftępki w niey 
czynić, jeft to zamiarem poznawania czło- 
wieka; którym nie można fię innym fpo* 
fobem bawić pomyślnie iak tylko ftaraiąc 
fię poznawać ludzi ze wfzyfikiemi ich oko= 
licznościami, tak iak byli przed tym i iak 
tą teraz. 


6: 


Ta Hiftoryczna znaiomość rozumnych 
ziemi miefzkańców, ieft fundamentem 
wizyftkich filozoficznych nauk , które ma- 
ią za cel naturę i przeznaczenie człowieka, 
iego prawa i iego obowiązki, przyczyny: 
iego nędzy i zrzodła iego- pomyślności, 
śrzodki zmnieyfzenia owey i pomnożenia 
tey, iednym fłowem, wfzyfłkie nauki 
zmierzające do powfzechnego dobra ludz- 
kiego, Aby doyść, co może człowiek, trze- 
ba: wiedzieć, co on ieft. w rzeczy famey i 
czego już dokazał, Aby poprawić iego fla- 
nui zmnieyfzyć iego dolegliwości, trzeba 
w. przód wiedzieć na czym mu zbywa, i 
zkąd to pochodzi, że fię nie lepiey z nim 
dzieie, Ztąd fię okazuie, że prawdziwa 
znaiomość człowieka, ieft hiftoryczna, Dzie- 
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ie Narodów, co do przefzłego i ninieyfze- 
go ich fłanu, co dozwiązku rożnych przys 
padków i rewolucyi, z którego poznaie fię 
jak one pochodzą iedne z drugich i iak fku- 
tek iednego fłaie fię znowu przyczyną i 
powodem innych: ta filozofia dzieiów 
ludzkich, nie jeft co innego iak tylko wy- 
fławienie na uwagę tego, co fię z ludźmi 
działo i dotąd dzicie , wyfławienie dziejów 
nieprzerwanie fię ciągnących, do czego nie 
można inaczey przyjść, iak tylko kiedy ia- 
ki taki otworzywfzy oczy przypatrnie fię, 
igdy ci, którzy więcey mieli fpofobności, 
do przypatrowania fię temu co było można 
widzieć, udzielają innym tego co fami 
uważyłi i pofirzegli. 


Te 


Z tego to punktu uważać trzeba i roza 
fądzać wizyftkie wiadomości, które wam 
ludzie rozumni i doświadczeni, po morzach 
Żegluiący i kraie zwiedzaiący, ieżdzący i 
piechotą chodzący, uczeni i nieuczeni 
(gdyż i nie uczeni mogą mieć ducha obfere 
woówania i częfłokroć widzą naturalnym 
zdtowysh okiemy tak dobrze iak uczęni 
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z Profeffyi ) podali o różnych kraiach i 
narodach, albo iednym fłowem, oludziach, 
w pilmach fwoich więkfzych lub mniey- 
fzych.- Z tego to punktu . można poznać 
ich fzacowność, i to, że całey judzkiey fpo- 
łeczności, każdemu narodowi, każdego 
kraiu iakiemu człowiekowi, i każdemu ofo- 
bnemu człowiekowi wiele ńa tym zalęży, 
aby z takich pilm iak naywięcey przyby= 
wało do powlzechnego fkładu ludzkich 
wiadomości, 


8. 


Ofobliwie każdemu wielkiemu narodo- 
wi, — a zatym i nafzemu, — którego 
polityczne ciało ma tak ofobliwą pofłac, i 
ikłada {ię z tak różnych a bardzo fobie nie 
rownych części, wiele na tym zależy, aby 
ftan fwóy ninieyfzy znał iak naydokładniey, 
ikażde choć naymnieyfze uwiadomienie 
na piśmie o naturze konfłytucyi kraiowey , 
Policyi, ftanie Cywilnym i Woyfkowym, 
religii, obyczaiach, edukacyi publiczney , 
kunfztach i naukach, przemyśle, rolni- 
wic i innych okolicznościach: nafzey Oy- 
czyzny, toż o ftopniach kultury, Oświece- 
nia, poloru, wolności, pracowitości 1 dg- 
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żeniu ku lepfzemu, na które wftąpiła iaka 
część narodu i kraiu nafzego, każde mó- 
wię takie uwiadomienie ieft fzacowne i 
warte malzey wdzięczności, 


O: 


Naypierwfzy i nayiftotnieyfzy przymiot 
jakiego pilarza, który podaie iaką nową 
wiadomość o ludziach i narodach, z wła- 
fnego uważania, ieft ta: aby miał fzczerą 
wolą mówienia prawdy; a przeto aby nie 
dopufzczał, żeby iaka namiętność, iakie 
uprzedzenie, albo iaki prywatny interes 


wpływał w iego wiadomości i uwagi. Je= 
go naypierwlzym obowiązkiem ieft pra- 
wdomowność i bezftronność; a że mamy 
prawo do tego wfzylłkiego co iefł kondy- 
cyą potrzebną do wypełnienia nafzego obo» 
wiązku: przeto gruntuie fię to na naturze 
rzeczy famey, że wolność w pifaniu' ieft 
to prawem, którego nie można przeczyć 
żadnemu autorowi tego rodzaiu. Powi- 
nien on i chcieć prawdę mówić i mieć wol- 
ność do mówienia iey, 
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Według tego więc autor ma zupełne 
prawo, mówienia o narodzie, © którym 
nam udziela uwag fwoich, tego włzyfikie: 
go co tylko w nim widział, złe i dobre go: 
dne pochwały i nagany. Kto maluie nie- 
dokładne obrazy, które tylko piękną ftro- 
nę wyfławiają, a zaś fzpetną albo wcale 
ćmią albo podchlebnym piękrzeniem fał- 
fznią, ten nie czyni światu żadney przy- 


flugi, 
II. 


Nikt fobie nie powinien mieć za urazę 
kiedy go wyfławiaią takim iakim ieft, 
Grzeczność, która nam, zakazuie mówić o 
wadach iakiey ofoby na kompanich publi- 
cznych, nie ieft obowiązkiem autora, któ- 
ry ma mówić o ludziach w powfzechno-, 
albo o narodach, kraiach i towarzyftwach 
iakich czy one fą małe czy wielkie. Na- 
ród iaki wyciągałby rzeczy niefłufzney i 
fłałby fię śmiechu godnym w oczach świa- 
ta, któryby chciał, aby go miano za wcale 
dofkonałego i żadney przyganie nie podpa- 
daiącego: a iednak mnfiałby nie podpadać, 
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żadney przyganie, gdyby rozumny iaki ob- 
ferwator nie znalazł w nim nie nagannego, 
Wlzyfiko to, czego w podobnych przy- 
padkach winne ufzanowenie narodowi lub 
towarzyltwu iakiema po mnie wyciąga 
ieft to, — ażebym w względnych wyra: 
zach i nie przefadzaiąc, bez vlzczypliwości 
i zuchwałości mówił o iego wadach; a 
ofobliwie moię bezfłronnaść w tyin okazał 
żeby mu addać fprawiedliwość w tym 
wfzyfłkim co fię w nim znayduie godnego 
pochwały, 


12, 


Do nabycia prawdziwey znaiomości ną* 
rodów i wieków, koniecznie trzeba tego, 
aby znać rożność czyli charakter każdego 
narodu zuakomitlzego , to ieft: który wart 
aby był znanym: ten zaś charakter okazuje 
fię tak dobrze, a nawet ielzcze bardziey i 
widoczniey w wadach niżeli w dobrych 
przymiotach. Częflokroć wady nie lą co 
innego iak tylko nadmiar pewnych przy- 
miotów, które w przyzwoitey mierze fą 
chwalebne. Częftokroć wady w narodach, 
podobnie iak w olobnych ludziach, pocho- 
dzą tylko z owego fpofobu myślenia, któ: 
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ry przyfpofabia iaki naród ofobliwiey do 
jakiey cnoty: iak np. narodowa cheřpli- 
wość Francuzów ie to wada, któreyby 
nie mieli , gdyby wyfoki punkt honoru, mi- 
łość Rawy i wielka gorliwość o narodową 
fawę nie była głownym przymiotem ich 
narodowego charakterń. _ Wytknąć takie 
wady, nie iet to obrażać, ale podać go: 
dną wdzięczności radę w czym fię i iak 
można poprawić i fłać chwalebnieyfzym. 


13. 


Oblęrwator, który naturę z nieco by- 
firzeyfzym wzrokiem i żywfzym umyfłem 
zważał, a filozofią z miarą fłufzną w rę: 
ku dla oddzielenia co teft chwalebnego, 
pięknego, i przyzwoitego od nagannego i 
nieprzyzwoitego , przeyrzał , gdziekolwiek 
fię tylko obróci, widzi włzędzie ludzi i 
ich fprawy, zwyczale i przymioty, toż ich 
zdrożności i uroienia, tak iak fą w rzeczy 
famey ; a choć nie ma w myśli podawania 
czego na pośmiewifko mufi iednak śmiać 

€ 1 żartować z tego co ieft śmielznego. 
Szczęśliwy naród; który ma takie wady, 
że fię z nich tylko śmiać trzeba! 


GMR 
I4. 


Czafem zbyteczne upodobanie, które 
mamy w fobie, bywa przyczyną, iż bierze: 
my za przyganę to co nig nieieft. Kiedy Xe- 
nofon wyfławił fwoie dwa obrazy Rzplitey 
Spartań(kiey i Ateńfkiey, Ateńczykowie, 
którzy przywykli byli tylko do fłuchania 
pochwał i mów podchlebnych, które: 
mi ich Sofifłtowie i Oratorowie bawili, 
krzyczeli na Xenofona i zadawali mu 
wielką niefłufzność; ale my, którzy nie 
mamy żadnego powodu do podchlebiania 
ani Ateńczykom, ani Spartańczykom, ani 
nie czuiemy w fobie więkfzey przychylno= 
ści ku tym iak tamtym, uznaiemy, że Xe- 
nofon nie popełnił żadney  niefufzności 
przeciw Ateńczykom. Opowiedział on 
zwłaściwą fobie proftotą i fzczerością co 
każdy, który do Aten przychodził i ocza= 
mi fwemi patrzył, mufiał widzieć. Ateń- 
czykowie zarzucali mu fatyrę i fzyderftwo, 
a Xenofon nie myślał ani o fatyrze, ani o 
fzyderltwie. Była to tylko fzczera prawda, 
którą iak we zwierciedle wyfławił, Jego 
obraz ieft obrazem każdey Rzplitey, gdzie 
gmin ma naywyżlzą władzę: i wfzyftkie 
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ofobliwfze ryfy, które tylko famym At 
czykom zdaią fię użyć; fą wrzeczy lai 
małemi odmianami, które pochodziły i< 
dynie z ich położenia i zewnętrznych oko 
liczności, w których fię znaydowali. Nie 
mogę chwalić 'Konftytucyi Ateńczyków 
mówi Xenofon: ale, że fobie raz obrali 
konfłytucyą taką: przeto moim zdaniem 
byliby Oni bardzo śmiefznemi, gdyby nie 
takiemi byli iak fą teraz. . Ganią w nich to 
i owo, a niepamiętaią o tem, że Oni przy 
{wey konfłytucyi dobrze fobie pofłępnią w 
tym o coim przyganiaią. Kfiążka zatem 
iego o Rzplitey Ateńfkiey, kiedy kto chce 
iet razem Satyrą i Apologią, — zaś w 
rzeczy famey i w oczach każdego nieuprze- 
dzonęgo czytelnika nie iet ona czem in- 
nem, „iak tylko hiftorycznym wyfławie- 
niem tego, czym byli Ateńczykowie 
pod ten czas gdy u nich był rząd Demokra- 
tyczny, wyftawieniem mówię tak ialnym, 
iż łatwo poznać czym Oni byli, i dla eze- 
go tym byli; toż dla czego było niepodo- 
bna aby byli inaklzemi póki nie zatkali 
źrzódła tego wlzylłkiego co było w ich 
konfłytucyi nagannego, to ieft póki nie 
odmieniji konfłytucyi fwoiey. „, 


Podobnież tak profe, wierne i nie pod- 
chlebne przełożenie tego czym ieft za dni 
nafzych kray cały, iego Seymy, iego rząd i 
iego ftolica iak było owo opilanie Sparty 
i Aen przez Xenofona, chociażby autoro* 
wi fprawiło zapewne wiele przykrości, i 
nie zafłużyłoby pewne na publiczne iakie 
dziękczynienie ( iakie niegdyś odebrał od 
wyżfzey i niżlzey Izby Angielfkiey doktor 
Biirnet za fwoią hiltoryą Whiggów ) atoli 
jednak wartby on tego podziękowaniaz 
gdyżby przez to wielką przyfługę uczyńiłdla 
narodu. 


15. 


Kto z iakiego wielkiego kraiu przycho= 
dzi do drugiego, gdzie rząd i porządek, 
narodowy charakter i narodowe obyczaie 
bardzo fię różnią od pierwlzego, np. z 
kraiu militarnego do takiego, który po» 
myślność fwoię winien tylko pokoiowi 4 
kunfztom fpokoynym: ten przynofi zfobą 
iakąś dyfpozycyą do uważania tego wizy- 
fikiego ofobliwiey, co czyni różnicę mię- 
dzy obiema kraiami, ponieważ to właśnie 
fa ryfy, które mu naybardziey w oczy w 
padaią. Ztąd to pochodzi naturalnie, że 


ma W tym upodobanie, aby wyfławiać 

rzeciw fobie charaktery, iak pierwfzego 
tak i drugiego narodu, i równać ie z fobą 
— przez to zaś dzieie fię polpolicie, żeto, 
przez co fię ieden z tych narodów popifu- 
ie właśnie nie ief naywiękfzą zaletą drugie. 
go. Zaden naród, ofobliwie mały, nie ino- 
że mieć razem wízyfikich zafzczytów ; 
owfzem fą takie, które nie mogą mieć 
w cale niektórych.  Jeftem tego pewny, 
że iaka kupa fzlachetnych, młodych wfpół. 
obywatelów i rowienników Alcybiadefa, 
mimo odwagi fwoiey w porownaniu do 
tyluż młodych Spartańczyków, wydawali: 
by fig jak iaka kupa młodych paniczów, 
którzy idą na taniec,  Spartańczyków i 
Ateńczyków, Tebanczyków i Koryntya. 
nów, (dawnych lub nowych ) wyfławiać 
razem iak we zwierciedle i okazywać Miga 
dzy niemi zachodzące Íprzecznosści, ieft to 
w cale rzecz niewinna: lubo czafem iedni 
przy drugich nie bardzo fię dobrze wydaią. 
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16. 


Co fię pod liczbą rr i 12 0 narodach 
powiedziało , waży także orządcach i wiel. 


kich panach. Auguft i Traian, kiedyby 
przyfzło wierzyć ich podchlebcom 1 
chwalcom, mufieliby nie być ludźmi ale 
bogami i zbiorem wfzelkich dofkonałości: 
a gdyby to było ze wfzylłkim prawdą co 
mówią klięgopilowie w fwych dedyka- 
cyach i gazeciarze, kiedy oznaymuią © 
wiiępowaniu na tron i śtnierci panuiących, 
lub kaznodzieie, kiedy ich ofłatni raz na 
pogrzebach chwalą: to wfzyfcy nafi panu- 
iący, zacząwizy od pierwfzego monarchy 
w Europie aż do naymnieyfzego iakiego 
iedynewładcy w Niemczech byliby tylko 
famemi Auguftami i Traianami, — Dałby 
to Bóg! — ale iakiemi oni f3 częfłokroć, 
i iak lię wfzędzie na świecie dziecie, widźi 
to kto ma tylko parę oczów zdrowych, a 
kto nie może widzieć, cznie to. Panuiący; 
którzy maią przyzwoite wyobrażenie fwey 
godności i urzędu fwego, gardzą takiemi 
podchlebftwami i widzą, że kto ma tyle 
ferca, że im nieprzyjemne mówi prawdy, 
ten zapewne dobrze o nich trzyma, Nay- 
lepfzy z panuiących ieft ten, który tego 
naybardziey pragnie, aby był naylepfzym 
człowiekiem z pomiędzy ludu fwego, a 
taki zapewne nie będzie fię gniewać kiędy 

mü 
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mu kto fkromnie da do zrozumienia co po- 
tomność ganić mu będzie wolnie, kiedy 
iuż nie będzie więcey czafu do pożytko* 
wania ztey przygany. 
17. 
Jak nie masz żadney ściągaiącey fię do 
nauk okoliczności, któreyby nie można 
rofirząfać, a nawet zadnego artykułu wiaa 
ry, którego rozum nie mógłby rozważać: tak 
nie masz żadney hiftoryczney i żadney pra- 
ktyczney prawdy, któreyby można fłulznie 
zakazywać albo niedopufzczać, aby pu- 
blicum o niey nie wiedziało. Jef to przeciw 
rozumowi chcieć robić ftatyfłyczne taie- 
mnice z rzeczy, które fą wiadome całemu 
światu; albo mieć to za złe, że kto powie- 
dział całemu światu, cokilkakroć fto tyfię- 


I’ pi Eea f, E AEA 
cy ludzi widzi, fłylzy iczuie, 
18. 


Jaki oczywilty świadek może mimo 
woli fwoiey źle widzieć. Kto idzie za 
świadećłwem drugiego , którego ma za go- 


11660 wnai _ c] z lakta 7 
aneżo wiary, móże być źle O Jakicy rzęs 
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czy uwiadomionym: naypilnieyfzy i nay: 
byftrzeyfzy obferwator jak wfzylcy inni 
ludzie podpada omyleniu i może doftrzec 
jakiey ważney okoliczności, albo też wi- 
dzieć rzeczy iakie nie z tego mieyfca, z 
którego fię tak, iak fa wydają. Ledwo 
tedy iet rzeczą podobną, aby pifma, w 
których narody, kraie, ludzie znakomitfi, 
przypadki i obyczaie nafzych czałów i tym 
podobne hiftorycznie malowane bywaią, 
być mogły wolae od iakich niedokładno- 
ści, choć autor ma fzczere pofłanowienie 
mówić prawdę. Jeft także podobna, że 
kto z niedoświadczenia albo fzczupłego 
określenia rozumu fwego, albo też z cie- 
manego wyobrażenia i z iakich fkłonności, 
które nim iego wiadomości powoduią, 
np. z przywiązania ku oyczyznie fwoiey, 
czafem nie dobrze widzi i fądzi. Ale by- 
łoby to przeciw rozumowi chcieć ztąd wno- 
fié, że przeto żadnych pilm hiftorycznych, 
żadnych wiadomości o kraiach i narodach, 
żadnych podróży opilów , ani zbiorów ta: 
kich" przykładów , których ogłofzenie ieft 
dla świata użyteczne albo być może, nie 
należy więcey ogłalzać. To rylko wy- 
nika z tego: że każdy, który miema żę co 
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lepiey wie niż drugi, i może poprawić 
błędów drugiego iakiego pifarza, nie tyl- 
ko ma do tego prawo, ale też nawet ieft 
to iego obowiązkiem iakimfiś przyfłużenia 
fię tym publiczności. 


ENCOD ESC AC CA Gp 
II. 


Dokonczenie Uwag Filozoficznych nad ucie- 
chą przez P. L. 


Bezżóń/iwo, (*) 


Bezieńlwo iefł arcy- dawne; zaczęło fię 
równo z Światem i niefkończy fię tylko z 
nim. 
Desna à z ; 
Ate iefiże przez to czci godnieyfze? To, 
to ieft co ośmielemy fię tu roztrząfnąć. 


sny 
A e p 


= MARI > : 
OF Można przefirzec, że tu ieft rzecz o bez: 
zenfłwie takim , którego nie fłan ani powołanie, 
ale roipufta lub egoizin ieft przyczyną 


Jı 


FE 2 
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Jet to bezwątpienia interes fpołeczno- 
ści, aby każdy fłarał fię o pomnożenie 
członków, które ią fkładaią. Podług tey 
maxymy, bezżeńftwo powinno było być 
zakazane prawem, a iefzcze furowiey w 
pierwfzych wiekach, kiedy ziemia potrze- 
bowała mięfzkańców. Jednakowoż przez 
iakieś dziwactwo ofobliwfze wfzyftkie na- 
rody, które miały w pogardzie albo przy- 
paymniey w lekkim poważeniu bezżen- 
nych, nie przypufzczały do ołtarzów bo- 
gów fwoich tylko ludzi takich, którzy ży- 
li w bezżeńftwie,  Moyżesz na kapłanow 
i lewitów włożył obowiązek wfłrzemieźli- 
wości albo przynaymniey wfirzymania fię 
od żon fwoich przez kilka dni kiedy mieli 
fię zbliżać do ołtarzy dla czynienia ofiary, 


U Egipcyanów kapłani lzydy; u Ater- 
czyków Hyerofanie; panny Wefifalfkie w 
Rzymie i w powfzechności wfzyfcy, któ- 
rzy fię poświęcili na fłużbę bogów i bogiń, 
byli obowiązani żyć w czyfłości: czyli zaś 
tego obowiążku dopełniali dokładnie? Nie 
wierzemy temu; i bez wątpienia nie wlzy- 
ftkie panny były: (palone żywo, które to 
prawo przefłąpiły: aleiednak było wzglę” 
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dem tego prawo i widziemy, że iefzcze 
trwa między nami. 

Xięża w Kościele Katolickim mogli aż 
do ro wiekn żyć w małżeńltwie, to ieft 
niewzbraniano fię święcić na kapłańfiwo 
tych, którzy mieli żony; ale, kiedy iuż 
raz wzięli święcenie, a zolłali wdowcami, 
nie mogli powtórzyć małżeńfkich związ: 
ków. Jef rzecz pewna, że nawet dziś nie 
masz prawa w kościele Łacińfkim, które» 
by zakazowało święcić ofób ożęnionych; i 
kiedy na Koncylium Trydenckim zamyśla= 
no o przywroceniu kapłanom «wolności, 
którą przez zapomnienie pierwiafikowego 
zwyczaiu utracili, naymłodfi z oyców zgro= 
madzonyeh fprzeciwili fię temu. 

Nie wdamy {ię tu w rożtrząlanie mate: 
ryi względem którey tyle iuż mówiono i 
pilano — czyli byłoby użyteczno dla ko- 
ścioła, gdyby zniofł bezżeńftwo Xięży: 
Społeczność możeby natym żyfkała, i nie 
widziemy, żeby w kraiach protefłanckich. 
gdzie fię Xięża żenią wypływały ztąd iakie 
wielkie nieprzyzwoitości,  Dziedziczne be. 
neficiow pofiadanie byłoby zapewne iedno 
z nieprzyzwoitości, któreby wyniknęły z 
tey wolności; a zdaie fię, żę kościół ma 


iar 
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bezżeńliwo za ftan dofkonallzy niż mał. 
żeńftwo. Jakoż trudno nie przyfłać na 
fo, że bezzeńfłwo daie więcey czafu do 
bawienia (ię rzeczami duchownemi i że nie 
przywięzniąc ferca do iedney' fzczególney 
iltoty, dopufzcza tym bardziey kochać 
wizyfikich, nad których obyczaiami ieft 
kto ftrożem palłanowionym. Czytelnicy 
nafi, którzyby chcieli wniść głębiey w tę 
materyą, mogą fię udać do różnych pilm 
politycznych Opata de Saint Pierre, gdzie 
ta kweftya tównie obfzernie, iak grunto- 
wnie iell roztrząśniona, 

Bezżeńlłwo w powlzechuności ieft fzko* 
dliwe dla fpółeczności; „, Bo (iak to uwa- 
żył Pan de Montesquieu, ) im fig bardziey 
zmnieylza liczba małzeńftw, które fię mia. 
ły fiać, tym fię Vardziey fzkodzi tym, któ» 
re fię flały; iiin ie mniey ożęnionych, 
tym iefł <trudniey o wierność w małżeń- 
ftwach, iako kiedy więcey złodziei, wię- 
cey bywa kradzieży. „ Wielu wyrzekaiąc 
fię małżeńftwa nie wyrzekaią fię kobiet; 
na ów czas trzeba żyć z kolztem bliźniego 
twego i robić zgorfzenie ipołeczności. 

Między wielkip  mnofiwem  bezzen- 
nych, którzy fię znayduią w Paryżu, ielt 
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iedna klafla ofobliwa, którzy klade: ie- 
dno towarzyltwo ofobne, fą to owi abl 

Ci ludzie nie fą iak żywo RAE ale 
nofzą tylko odzienie duchowne, aby mięli 
wfzędzie przyftęp wolny, Maige tr 

toromi wiele bez cze |nóści i iakąkc LK 
figurę , fa pewnemi, że doydą fzypko kre? 


fu pomyślności fwoiey.. Przyczepiaią ug 


oni do iakich domow bogatych, re 
bie na ćel wzięli. Wkradaig fie do nich 
przez wielką fwoię uniżonośś, utrzymuią 
fię u nich przez ofobliwfzą podłość i doka- 
zuią tego, zyfkawfzy poufałość | pani domu, 
iż fię ich ię „kaią domowi, maią w oblerwie 
przyjaciele i oddalają z daleka tych wizy. 
fikich, którychby fię mogli lękać lami. 
Są to iakoby tyrani mocni, których trńdno 
ieft zrzucić z fiebie iarzmo. Nic nie można 
począć bez ich zdania; radzą fię ich we 
włzyttkim, Los dzieci, domowych, użycie 
dochodów, obieranie kompanii, wizyfiko 
zawiłło od tych iltot trudnych do pojęcia; 
i częfiokroć biorą oni fukceflyą po fwych 
protektor ach z krzywdą kre ah nay bliź 
fzych , których potrafili oddalić zręcznie : 
k Polpolicie ofiadaią oni przy pode- 
{złych pannach, albo, wdowach bogatych. 
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Ten rodzay ludzi nie użytecznych, tak 
fię rozmnożył, że nie masz domu nieco 
maiętnieyfzego w Paryżu, któryby nie 
miał (wego abbe i częftokroć nie mafz le: 
plzego fpofobu zyfkania przyiaźni iakiego 
domu, iak tylko okazać fię grzecznym dla 
iego abbé, 

W tey fłolicy rachnią 1o0,000 bezżeń- 
nych co ieft prawie fiodmą częścią iey 
miefzkańców,  Wnośmy fobie z tey licz- 
by, iak tam małżeńfitwa mufzą z trudno» 
ścią przychodzić i iak wielu miłość wolno- 
ści uwodzi, Zbytek firafzliwy, który dziś 
wziął górę, iell tego naywięklzą przyczy* 
ną. Chłopiec choć nie ieft bogaty, może 
żyć wygodnie, maiąc tyfigc talerów do- 
chodu; a zaś przepadł z dwoma tyfigca. 
mi, kiedy ma żonę.  Miefzczka jaka pro» 
fta chce żyć iak bankierowa, ta zaś iak ia- 
ka xiężna: ta fatalność nie ima innych gra- 
nic iak tylko cały maiątek męża, który 
rozpralza na gazy i wfiążki. Lubo moda 
ieh teraz prościcylza niż przedtem,  ieft 
ona ieduak kolztownieyfza; żyie fię nie 


tak okazale a traci fię daleko więcey. 


to i w tym fekret filozofii tego wieku 


vICŃ 
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twaciemy wiele choć tego nie znać wcale, 
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Nie trudno o taką kobietę w ftolicy (i 
można fię łatwo domyśleć, że to nie ieft 
kobieta rozumna, ) która na fame ftroie co 
rok traci do kilkudziefiąt tyfięcy: rozpra- 
fza na fame trzęfidełka fwoie dożywocie, 
prowizyą od pofagu córki fwoiey, a może 
i fam poflag. . 

Przypātrzywízy fię temu wfzyfikiemu, 
któryż z mężczyzn nie ulęknie fię małżeń: 
fkich węzłów? Im mu żona przyniefie 
więklzy pofag, to mniema, że tym ma 
więkfze prawa do rofprofzenia iego. Trze- 
ba na wfzyfłko expenfować, długi rofną, 
pożycza fię zewfząd: ale kredyt coraz upa- 
da; kredytorowie fię zmawiaią i cała ta 
okazałość kończy fię na upadku fatalnym.. 

Bezżeńftwo, króre równie z zbytkiem 
rośnie , rozfzerzyło fię po wfzyftkich klaf- 
fach fpołeczności. Ubogi, który fię oba- 
wia nędzy i jey fkutkòw okropnych; któ- 
ry nawet.lęka fię famego nazwifka oyca, i 
nie chce daćżycia niefzczęśliwym, ubogi 
czeka z ożenieniem aż dó ço lat. Na ów 
czas obiera (obie żonę równego z fobą wie- 
ku, łączy z iey małą fortunką fwoię, i 
kontent, że może refztę dni (woich prze: 
pędzić w Ipokoyności, niędba wcale oto, 
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coby w innych okolicznościach mogło być 


jego pomyślności. 

Jeżeli bezżeńltwo, o czym nie wątpie- 
my, ief fzkodliwe dla fpołeczności, ief 
to pewna, zerny czyniemy wfzylłko dla ie- 
go utrzymania: kobiety przez (woie poflępki 
a świat przez (we małe względy na oyców 
familii, -W pierwlzych wiekach natury, 
wielość dzieci była powodem do więkfze- 
go polzanowania rodziców, teraz iell nie 
raz przyczyną natrząfania fię z nich, Uni- 
kamy iakoby takich ludzi, ponieważ fię 
fpodziewamy, że będą potrzebowali nar 
{zych przyfług, a zaś niczego fię tak nie 
obawiaią ludzie modni, iak obowiązać fo: 
bie kogo. 

Powiedzieliśmy, że u dawnych były 
prawa przeciw bezżennym: ufławy Łikuw 
ga podawały ich na nięfławę, W Rzymie 
byli wyłączeni od urzędów publicznych, 
nie mogli należeć do lądów, i piewfze za- 
pytanie, które czyniono ksźdomi czło” 
wiekowi przychodzącemu dla dania w fą. 
dzie świadectwa, było to: Kx animi tui 

fententia , tusequium habes ‘uxorem habes? 
Przeciwnie za dni nalzych widziemy iak 
ich wfzędzie przyimuią, czczą, żądaią : 
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a iakże wyfłępek wygodny, iakim iefł 
AREE z rofpufty, nie ma fię fzerzyć 
prędko? 

Rofpufła pochodzi także koniecznie z 
bezżeńltwa takiego. Mówią, że w Pary- 
Żu żyje czterdzieści tyfięcy kobiet poświę- 
conych famey rofpuście publiczney; któ: 
rych zapewneby tam było mniey, gdyby 
małżeńliwo było w więkizym pofzanowa- 
niu, i gdyby kobiety znały bardziey (wóy 
interes, umiały dufzę i ferce fwoie czynić 
przyiemnieyfzemi mężom fwoim: 

bywaią takie nadużycia {abuza ) których 
nic nie może wykorzenić; wyfzydzenie na- 


„wet, które nieraz poprawiło wad, nic nie 


pomogło przeciw przywarom. Molier 
zmnieyfzył liczby grymaśnic,  filozofek, 

odludnicz ale nie mógł poprawić lako- 
mych, Regnard 1 Saurin odimalowali gry 
ftrafzliwe obrazy , a iednak co tylko prze- 
flang grać Gracza i Bewevleya, i po prze- 
czytaniu fzacownego dzieła Pana de Duf- 
fault, iaki taki fiada do Faraona i przegry- 
wa po kilka tyfięcy czerw. zł, Samo tyl- 
ko doświadczenie, albo raczey niedoflłatek 
Żywności umarza namiętności ludzkie, Tak 
gtacz nie przelłaie gry aż dopiero, gdy 
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wfżyftko flraci, rozwiozły, aż gdy nie 
możność "nie dopuści mu więcey kalać fię 
w błocku fwoitn. 

Smak w bezżeńfiwie 'poflępuie drogą 
wcale przeciwną; zimnieyfza on fię z wic- 
kiem, Jak tylko zacznie fię przybliżać fta 
rość, uznaie fię potrzebę zrobienia fobie 
iakicy kompanii. ' Boiemy fię fkutków chci 
wości fłużących, nie cierpliwości w ocze- 
kiwaniu krewnych; tęfkno nas bez dzieci 
i przefirzegamy, że więcey żeni fię ód go 
do 70 lat, niżeli od 30 do 40. Lubo te 
późne małżeńltwa chybiaią pofpolicie fwe. 
go głownego zamiaru, iednakże, nie mo- 
żna ich ganić Słodko ieft przybrać fobie 
towarzylzkę, którey fłarania o nas zawfze 
będą przychylnieyfze niż naiemników do- 
czefnych: ale trzeba, żeby-fię wiek i hu. 
mory zgadzały, i związki takie w ten czas 
tylko powinny być znofzone, kiedy w nich 
ta dwoifła uwaga ma: imieyfce, 

W famey rzeczy, co może być” śmie- 
fznieyfzego, a nawet nienawiści godniey- 
fzego, lak widzieć ofiemnaftoleftnią ofobę 
wydaną na lup fiedemdziefigtletniego ftar- 
ca? fkoiarzenie takie nie zgadza fię z na: 
turą, ielt przeciwne prawom ipołeczności 
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i wfzyfiko. zgadza fię na to, aby było za- 
niechane. (A przecięż zamęścia takie nie 
fą rzadkie: — widziemy, że rodzice wya 
daia częfto tym fpofobem córki woie, 
i laig Gię fami fprawcami ich zguby:i ich 
zniewagi; gdyż każdy flarzec wydaie fię 
na to, aby był ofzukanym, a nie był ża. 
łowanym: owizem kazdy chciałby należeć 
do niewierności, które fię względem niego 
popełniają, ofobliwie gdy iego żona ie 
ładna. Jeżeliby mogło co wymowić złe po» 
flępki iego żony, to zapewne wiek podelzły 
jey męża, -Ale zdaie fię, iż człowiek tym 
wyciąga więcey im fię może mniey podo- 
bać, i zazdrość ieft to fama pafiya, która 
nie przefłaie dopiekać fłarym, 

Jeden poeta lzacowny , i który wart był 
prawdziwie lofu dłużfzego i fzczęśliwizego, 
Pan Dorat, ftarał fię wyfławić na teatrze 
charakter bezżennego; ale chybił on fwe- 
go celu, robiąc z fwego bohatyra czło- 
wieka naynierozumnieyfzego, Wyftawia on 
nam go rozkociianego i kończy na o żenie: 
niu jego, Odmienia on fwóy fłan bez 
przekonania, a zatem gotuie fobie przy- 


złość okropną, ponieważ Życie jego przy: 
2 pug, ponieważ życie iego przy 
tale przęciwi figę wcale iego zdaniom. Pan 
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Dorat, który poznawał dobrze tę wadę 
wyfławił w inney ofobie prawdziwego 
bezżennego przez co pomięfzał fztukę {wos 
ie i uczynił ią nudną, 

Ale ieżeli Komedya Pana Dorata grze- 
{zy przez fkład fwóy, nie można ganić jey 
części fzczególnych. Takie to ieft np. owo 
opilanie małżeńliwa, do którego odefłać 
mufiemy czytelników, boiąc fię aby przez 
iegó przyłączenie, nie daliśmy komu po- 
wodu do podeyrzenia, iakobyśmy 'chcieli 
fami odfłręczać od tego użytecznego dla 
fpołeczności ftanu.  Wfzakże mufiemy tu 
oftrzedz, iż ieżeli obraz ten ieft flrafzny; 
nie można tego przypifować, iak tylko 
famym obyczaiom nafzym. 

Bezżeńltwo iakie dziś ieft ww modzie, 
tym ieft nagannieyfze, że ieft raczey fkut: 
kiem rofpościeraiącey fię wlzędzie rozwio» 
złości, niżeli filozofii. Nie tak fię dziś 
boią małżeńlłwa, iak raczey chronią fię 
iego obowiązków; i powab niefłateczno= 
ści, madzieia uciech łatwych, i egoizm 
czynią więcey niż połowę dzileylzych 
bezżennych. Zgadzamy fię nato, że w 
tym wieku icht to wielka zafługa, nofić 
iarzmo maiżeńfkię : ale im tojelł trudnieyfza 
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tym też ieft więkfzachwała, Nie przyfzło 
fię na świat, żeby nanim famych fię tylko 
kofztowało uciech; a ponieważ każdy ieft 
obowiązany do zapłacenia -tego, co wi- 
nien z firony fwoiey, fpołeczności;, ieft to 
rzecz bardzo piękna, wzgardzić mężnie 
ucięchami znikomemi człowieka, dla poz 
winności obywatela. Jakoż nie mówiemy 
my tego, żeby i dziś nie było fzczęśliwych 
małżeńlfiw, Trudno prawda o nie ale fię 
one iednak znayduią i ieft ich pewnie wię: 
cey, niż gdyby kto rozumiał.  Owfzem 
daliśmy to poznać, że to tylko od famego 
zawifło człowieka, aby żył fzczęśliwie w 
małżeńftwie; że on fam powinien formo- 
wać charakter kobiety, którą (obie przy- 
brał, aby znim żyła dozgonnie, i że ieże- 
li ta praca ieft trudnieyfza w wielkim świe: 


cie niż w lłanie śrzednim, trzeba to przy 


znać, że w nadgrodę, iarzmo to w wyże 
fzych fłanach ieft lżcyfze, j że uciechy i 
wir ufławiczny, w którym fię żyie, fpra. 
wtuią rozerwanie myśli, które zmnieyfza 
nalzych dolegliwości. 
Jednakowoż z tego wielkiego mnofiwa 
świeckich bezżeńltw, którzy żyią w tym 


itane z rofpufły, trzeba wyłączyć owę 


goo AMYRA 


mala liczbę ludzi enotliwych, których 
przywiązanie do nauk, miłość ofobności, 
i nabywanie filozofii oddalaią od zgiełku, 
iczynią ich niefpofobnemi do znofzenia 
zatrudnień gofpodaritwa domowego 'i do 
pełnienia obowiązków małżeńfkich. Nie 
z rofpufty oni chronią fię tego fanu; ży: 
cie ich tego dowodzi. -Maige fobie za 
fzczęśliwość, wolność, w którey żyją, 
przefłaiąc z niewielu przyiaciołami podo- 
bnemi fobie, nie znaiąc namiętności. bur- 
żliwych, tylko z uważania ich filozoficzne- 
go, nie można ich fłnfznie nazywać, złe: 
mi obywatelami. Jeżeli ich nie wiążą z 
światem tak potężne węzły jak innych lu- 
dzi, nie mnicy oni jednak fa tkliwemi na 
niedolą bliźnich fwoich: i może oni to 
czynią z przywiązania do fpołeczności, co 
drudzy czynią tylko z intereflu lub dla wy- 
niofłośti, 

Tacy to fa udzie naukami bawiący fig. 
Podciwi, dobroczynni, prości, przyjacie- 
le fpokoyności, a cnotliwi z dobrowolne. 
go poftanowienia, dalekiemi oni fo od 
mienia W .nienawiści ludzi, choć ich do- 
brze. znaią, żałuią ich tylko, wfpomagaią 
ile mogą, i daig przykłady cnot, które 

zale: 


zaleczią: -Jeżeli Panowie, nieprzyiaciele 
naturalni uczonych, nie poznają iak im 
wiele winni w rzeczy famey; ale nie- 
wdzięczność, nigdy nie wy(ufzyła zrzódeł 
dobroczynnych w fercu cnotliwyim.  Sta= 
raią fię oni, aby im to darowano, że ma: 
ją więcey nad innych światła, i ciefzą fię 
tym, że między niemi bywa naywięcey 
ludzi fzacownych.  Wfzakże trzeba to 
uważyć, iż my tu mówiemy o prawdzi- 
wych tylko ludziach uczonych, i że iak 
Żywo nie mamy za takich tych wfzyfłkich, 
którzy śmieią przywłafzczać fobie to świę= 
te nazwifko, 

Ci to fą prawdziwie bezżenni między 
świeckiemi, których trzeba fzacować, i 
którzy f}. godni wyłączenia fzanownego, 
Ze ich ielł mało, przeto nie czynią oni 
fpołećzności żadney krzywdy, owfzem 
bardziey Oni iey pomagaią niżeli jey 
fzkodzą. 

Nasz zamiar, któryśmy przedfięwzięli, 
iuż iefł prawie dopełniońy, Nie żałożyli- 
śmy fobie pifać tu traktatu moralnego, 
któregoby nikt był nie czytał; ale tylko 
przełożyć krótko niektóre uwagi mogące 
fiożyć wfzyfikim ludziom. Przyznaiemy, 

Mag, Ware, Ty 4, Cz, 1,1786. Ggg 


iż zamiaft dokładnego obrazu, był to tyle 
ko faby ryfunek: ale chcieliśmy my tu 
doświadczyć w przód fmaku publiczności, 
a dopiero potem wydać daleko ważnieyfze 
dzieło, gdy” nieiako upewniemy fię, że 
będzie dobrze od publicum przýięte W 
mariufkriptach nafzych znaydnie fię wiele 
obferwacyi, których przełożenie może być 
bardzo intereffuiące: będzie to galerya 
obrazów, w których można będzie przy 
patrzyć fię różnym fłanom ludzkim. Dwo» 
rzanie, komedyanci,- poborcy, nierządne 
kobiety, filozofowie, gachy, artyści bę- 
dą fię tam pokazywali iedni po drugich a 
te uwagi nie będą pewnie bez iakiey zaba- 
wy. Wyfławianie: óbyczaiów każdego 
wieku, zawfze interefluie tych, którzy 
tfituią nabyć znajomości ferca ludzkiego; 
4 imi tey znajomości nabywanie fłaie fig 
čo dzień ttudnieyfżym , tym więkfżey go- 
dni fą wdzięczności ci, którzy go ułatwia» 
ią i na to fig wcale poświęcaią... 
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Dokończenie wypifów z rzadki 
Y z rzadkiego pifiną 
Pana Campera, 


Å utor; iakośmy uważali podzielił ludzi 
na 4 klaffy: w pierwfzey, kładzie on ubo- 
gich. Już od famego urodzenia dokucza 
im bieda, Według dokładnego obracho» 
wania, z roo dzieci wniefionych do do» 
mu podrzucków w Paryżu nie zofłało pią- 
tego roku iak tylko r3; żaczem sło 
ich przez 4 lata 7. 

Z; iednego obrachowania Pana Je Clere 
Commi faire pour 'in/peflion général des Ho- 
aa militaires de France okazuie fię, że 
R zw )0 19,000 dzieci podrzuconych ; 
Sa, eci po wfiach lepiey fię utczymys 

| te 4. mocnieyfzemi niż po miaftach, 
rzymuie fię przy życiu $ część, 
Ggg 2 


a z tych tylko 4 część, które po miaflach 
rowincyonalnych wychowuią. — 

Pan Blond, który ma dozór nad do- 
mem położnic w Londynie, uważa to, że 
1389 ubogich kobiet, wydały na świat 
$4109 dzieci, z których tylko 2224 zofta- 
ło przy życiu, że 310 kobiet utraciły wfzy- 
ftkie dzieci fwoie. Samo tedy uboftwo 
mufi być tey wielkiey ftraty przyczyną, 
gdyż więkfza część tych dzieci, przyfzła 
na Świat z bardzo mocnym ciałem. Z 205 
dzieci, które od roku 176r aż do 1770 
‘byly wniefione do fzpitala, iako podrzut- 
ki, żyło iefzcze na końcu roku 1780, 36, 
a zatem prawie fzofła część. 

Od roku 1771 aż do 1780 z pod- 
rzuconych 831 dzieci, umarło ich 547 
a żyło iefzcze 294.  Zaczym od każde- 
go fta utrzymało ich fię prawie 30. Utrzy= 
manja tey więkfzey, nad zwyczay liczby 
dzieci, nie można czemu innemu przypie 
fować, iak tylko częlłiey odmianie bieli» 
Żny, piloieyfzemu pielegnowaniu i lepfze- 
mu ich żywieniu. 

W wićlkim: mnofiwie. dzieci,  którem 
(fłowa fą autora ) exenterował, uważyłem, 
że po więklzey części umarły one tylko 
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z głodu, i z zaniedbania, Między barba= 
zzyncąmi, którzy żyią z polowania i po- 
łowu ryb, ludność nie jef wielka. 
~ ¿e w miafłach trudniey jeft czafem'o 
żywność, odzienie i dobrą wygodę, przeto 
też tam ubodzy więkfzego doznaią niedo- 
fiatku,, a ztąd bardziey, tam niż powfiach 
umierają, . Doktor Price i doktor Haigarih 
uważyli, że w wielkich mialłach F rok 
z 22 ludzi umiera ieden, na wfiach z 409. 
I, a w Jamaicie z s bialych umiera r. 
Niedbałe pielegnowanie małych dzieci 
w miafłach, niedoflatek zdrowego powie, 
trza i miefzkania iefł przyczyną, że fię fta» 
13 fiabemi, krzywemi, garbatemi, i ró» 
R wadom ciała podlegaiącemi, 
Choroby także ich fą z tey przyczyny 
niebefpiecznięyfzemi, — ; 
aiT n erte fa ds ihora 
; 3z , że przez fwoje ob- 
zarftwo zbyt fię potrawami obciążaią, a 
Przez to drożą koniecznie potrzebne ży: 
b oai ubogim, tak dalece, że dla nich 
aią tylko w naygorfze. 
W Hollandyi ; która tak wiele wydaje 
mala; człowiek profły piecze placki Twou 
ić z oleięm rzepakowyim. Jak wiele nie 
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znayduie fię ladzi w Francyi, którzy nigdy 
prawie mięfa, piwa albo wina nie kofztu” 
ją? W nafzym nawet Hollender(kim kra- 
iu, iefl tyfiącami, którzy z dziećmi fwe- 
śni cały rok mufzą ieść trzy razy na dzień 
fame tylko kartofle. 

"Tych ubogich ludzi nie można uczynić 
bogatlzemi: ale też ani w aptekach nie 
można fzukać fkutecznych lekarfiw na te 
nie rozdzielne od ludzi w(połeczności ży- 
iących niefzczęścia. Nie masz tedy na to 
innego fpofobu, iako pomnożyć fundufze 
ubogich. Od śmierci Karola II. iak po- 
frzega Franklin,  mufiano fundufze dla 
ubogich w Anglii we troie pomnożyć, gdy 
tym czafem w xięftwie Wallii taż fama 
fumma zofłała i do tych czas na ich opa- 
trzenie wyfłarcza. 


Myla fię bardzo, którzy rozumieig, że 
mięfo bydląt, które morowa zaraza pobi- 
ła, fzkodliwe ieft dla zdrowia ludzi ubo- 
gich, którzyby go pożywali,  Kałmucy 
iedzą wfzylcy bydlęta, które na furia in: 
fernalis pada, a to bez naymnieyfzey fzko- 
dy; wfzakże w przód wyrzynaią oni mige 
fo, które było zarażone. 
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Doświadczenie nauczyło, że to, co fię 
zewnątrz doflaie w krew przynofi śmierć, 
lubo nie zawfze zabiia, gdy fię wewnątrz 
bierze, 

Co to za mieflzęzęście dla ubogich, że 
ich niedoftatek do wyfiępków przyprowae 
dza, i ża to mulzą nofić karę i więzienie! 
Więzień tych ciafność, ofobliwie w wiele 
kich miafłach, i złe wewnętrzne rozłożenie 
czyni ie dwoiako fzkodliwemi tak z przy. 
czyny wewnętrznego powietrza, jak zem 
wnętrznego. Za nim Halerv wprowadził 
Ventilatora zawfze umierało połowę wię= 
Zniów; teraz umiera tylko r, że 100:(*) 

Toż. famo mówić o fzpitalach, które 
zofłaią w pośczód miaft wielkich. "W Ho- 
tel Dieu w Paryżu umiera .zawfze ieden 
chory z pięciu. W fzpitaląch St. Toma. 
fza i Bartłomieia w Londynie r, z 13,w 
fzpitalu Northamptońfkim. r, z 10,,a Zaś 
w Manfzefłerfkim 1, 222. Jakich cho= 


NN penne 


(*) Ta okoliczność nie powinnażby zafanow 
WIC nafzego rządu i nakłonić go do 'wprowa- 


zenia Ventilatorów do nafzych fzpitalów ż 
Więzień ? 
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rób nie fprawia woyna, prześladowśnie, 
łakomfiwo ludzkie, niewola i wygnanie! 


3, 
O chorobach ludzi bogatych. 


Wielu ludzióm maiętnym zbywa na po 
tczebnym ciała porufzeńiu.  Pofpolicie ie. 
dzą oni i fypiaią zbyt długo. Długie ba- 
wienie fię w noc ma kompaniach, a to po 
późney wieczerzy, pfuie za zwyłczay ż0+ 
łądek.  Jadaią i piią nie tylko bardzo wie- 
le, ale teź i bardzo długo u iednego fłołu. 

Potrawy, choćby były fóczyfłe, nie 
maig u nich dofyć czafu, aby były w żo= 
łądku ftrawione, a przeto nie fą dofłate. 
czne do nadania bogatym mocy rozradza. 
nia fig, iaką maig pofpolicie ubodzy i pro- 
ści ludzie, 

Kobiety w miafłach podpadaią nayczę- 
ściey białema płynieniu , a męfzczyżni po= 
dagrzę. Wiele także przednieyfzych ko- 
biot umiera przy połogach, ponieważ fię 
zbytecznym pokoiów ogrzewaniem, i fira- 
nek lub pawilonów fpufzczaniem nadto 
piefzczonemi uczyniły.  Sziurówki pfuią 
im krzyż w plecach, żebra i łopatki, fpra- 
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wnuią garby, a ztąd pochodzą ciężkie od- 
dychanie, fłabość, fzpetna twarz i głowa 
i td, Krzyż fkrzywiony bywa przyczyną 
u kobiet zakrzywioney i ścieśnioney mig- 
dnicy, a zatem bardzo ciężkiego rodzenia: 


Siadywanie także na wyfokich ftołkach 
pfuie « nich miednicę, ponieważ fpodnie 
piony od lędzwi ( Leadenwirbel), które 
fa złączone z kością fwiętą, co raz przezto 
bardzicy, to ie głębiey wpufzczaią fię; 
dla tego wyfokie kobiety rodzą „z więkfzą 
ciężkością niż nifkie, Zaś wieśniaczki, 
ubogie kobiety, niewiafty w wfchodnich 
kraiach, które fiadywaią na nifkich ftoł- 
kach lub fofach, daleko bywaią fzczęśli- 
wfze przy połogach- 


Wyflokie korki utrzewików zmnieyfzaią 
także miednicę u kobiet i czynią triidnicyfze- 
mi ich pologi.  Trzewiki, korki, fprzą- 
czki, podefewy, u obuwia, bywaią przy- 
czyną różnych dolegliwości w ludziach 
maiętnieyfzych , których nie znaią ubożli, 


Autor nie wątpi także o tem, że raki na 
pieifiach, które fię tak częfto trafiaią u ko- 
biet bogatych, niefpofobność do karmie- 

Ggg 5 
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nia dzieci i inne nie uleczone wady pierfi, 
pochodzą z używania (znoruwek. (*) 

Z próźniackiego i nikczemnego Życia 
powfłaią między: dziećmi: bogatych różne 
pfoty i famopomazania. A że młodzi uda- 
ią fię bardzo na te różne rofpufty, przeto 
niedbaią o młode kobiety, które z tey 
przyczyny w padaią w różne choroby. Fiú- 
rorem utermnm nigdzie autor nie fpoftrzegł, 
iak tylko u bogatych ludzi, 


4. 
O drtyftach i Uczonych. 


Przez długie fiedzenie nie tylko fig od- 
dychanie zmnieyfza i tamuie, ale też nie 
trawią fię dobrze w żołądku żywności, żołć 
i inne foki nie filunią fię przyzwoicie, 
krew fię nie wyrabia tak iak należy, całe cia- 
lo nie pozbywa fię ze wlzyftkim powietrza 
fogiftycznego. ani nabywa deflogiftycznee 
go. Oprócz powfzechney w całym ciele 


(*) Jak wiele tedy oddali dolegliwości od 
poddanych fwoich Jozef LI, zakazuiąc iin na za- 
wfze fznóruwek! 
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fiabości, fpofòb ten życia (prawnie w wą- 
trobie zatkanie i to wfzyfłko, co za tem 
pochodzi, 

Jakich:prócz tego nie:odnofzą fzkad. na 
zdrowiu rzemieślnicy z mąteryałów, któż 
re wyrabiają, np. malarze, zwierciadlarze; 
perukarze, it. d, Młynarze, piekarze, j 
kamieniarze iak częfło doftaią fuchot idy- 
chawicy od połykania delikatney mąki i 
prochu kamieniltego, które aż do kómo= 
rek płucznych dollaią fię? Afironomowie 
takich nie doznają: złych fkutków z od 
dychania przez całe nocy. wilgotnego po- 
Wietrza, lekarze i cerulicy iak częfto nie 
podpadaią zarażliwytm chorobom przez na. 
wiedzanie chorych! 

W powfzechności całe nerwów fyftema 
bywa nadwerężane przez ulflawiczne fie- 
dzenie i myślenie. Skutki tego fą, gnie- 
wliwa popędliwość, fkłonność do zemfty, 
pPonurość i zazdrość, 

Jednakowoż mamy przykłady, iż wiel- 
cy filozofowie, przyfzli do bardzo pode» 
złego wieku, Z wielkich malarzów, 
rzadko który doczekał fię fędziwey fta» 


rości, 


4. 
O Duchownych. 


Autor rozumie tu ofobliwie przez du- 
chownych, ofoby. klafztorne,  Wpadaią 
one w» różne defekta, że nie moga dogodzić 
pożądliwościom natury. Rozumiałby kto; 
Że oni powinniby być zdrowfzemi niż inż 
ni ludzie; ale fię dzieie wcale inaczey. 
Umieraią nawet prędzey niż ludzie na 
świecie żyjący. Pan Buffon uważył to, że 
więcey umiera mnifzek niż mnichów. 

W powfzechności okazuie fię ‘z tabelli 
Pana Haygartka, że ludzie świeccy beze 
żenni dłużey żyią niż duchowni, ale w mał: 
żęńltwie Żyiący dochodzą nayzgrzybiał: 
fzego wieku, 


6. 
O Shutkach zbytków. 


Wino ofobliwie złe, iakię pofpolicie 
piią wlzędzie iprawuie, źe apetit ginie, 
lity nagle ufłaią i na koniec powfłaie pu= 
chlina. Gorzałka iefzcze bardziey fprawu- 
ie 'te fkutki, Od piwa ludzie dziecińnieią 
i na koniec rozum utracaią, 


Malżeńfkie obcowanie kiedy fię dzieje 
rzadko, bardzo iefłt zdrowe i umyfł wypo- 
gadza; ale nagle powtarzane wycieńcza 
ciało; ofobliwie kiedy fię kto zwodnicze=« 
mi przymufza fpofobami: da zażywania 
częliego tey znikomey rofkofzy, przeciw 
wol natury, 

Amerykańfka weneryczna choroba ieft 
zawlze fkutkiem famey zarazy, a zatym 
niezdrowego fpołkowania, Jef to fałfz 
wielki, iakoby para zdrowych ludzi kiedy 
w wfpółkowaniu z [oba zbytkuią, mogła w 
Europie fama przez fię dofłać tey choroby 
firafzliwey. : Jednakowoż nie przefzkadza 
ona_do rozradzania fię ale tylko przenofi 
czafem zarazę do dziecięcia, tak że iuż na 
świat z tą chorobą przychodzi. Mleko 
także zarażone zaraża dziecię niewinne 
choć fię wcale zdrowe urodziło, Czafem 
też z nieczyfłey iuż matki urodzone dzie: 
œC, zaraża mleko zdrowey mamki; cza. 
em jedno pocałowanie nabawia tey cho* 
roby, gdyż limfatyczne naczynia, któtych 
lię tak wiele znaydwie w wargach i ufłach 
łatwo ciągną w fię zarazę. — 

aS fię, że w w0/półkowaniu materya 
zarażliwą Przez limfatyczne naczynią części 
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rozrodnych, doftaie fię do krwie bardzo 
fzypko: dzieie fię też także ta zaraża przez 
nieiakie zalzczepienie, kiedy iaka część 
nafzego ciała ieft zraniona i przyimuie ima- 
teryą zarażliwą. Tym to fpofobem baby 
i akkufzerowie łatwo mogą doftać tey cho” 
roby, kiedy maiąc zranione palce albo rę* 
ce, fłużą przy połogach bardzo zarażonym 
ofobom; co fię częściey trafia, niżby kto 
rozumiał, 

Angielfka choroba nie pochodzi bynay* 
mniey z weneryczney zarazy, iak wielu 
rozumiało, i Boerhave a z nim Winkel- 
mann utrzymywał. Nie ieft także iey po» 
czątkiem , zbyteczne picie kawy i herbaty. 
Jelt:to ofobliwfzy ftan, albo raczey niedo- 
(tatek żywności, którey potrzebuią kości, 
Powierzchowność kości na ów czas nie ieft 
nigdy gładka, ale chropowata i fzpetna, 
choć fię ią niewidzieć iak chędoży, gdy 
przeciwnie, kości innych dzieci, które umie. 
raią nainne choroby, zawfze fą gładkie i 
fklniące fię. 

Kawa czy tęga czy nie tęga, ieft zawfze 
fzkodliwa i fprawuie ofobliwie w kobie= 
tach wiele chorób, których przedtym nie- 
zńano, Kawa i herbata kiedy ią kto piie 
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zaraz przed, albo po obiedzie, i po kolla. 
cyl iefł bardzo fzkodliwa. 


Toż famo. trzeba rozumieć o kurzeniu 
tytuniu. 


Q. 


O różnty żywności i wpływaniu klima, 


Zwierzęta żywią fię, każde według fwey 

natury; iak to widziemy w zwierzętach 
żyjących mięfem, trawą, zbożem, ryba. 
mi, i robakami. W fłanie niewoli, do 
którey ich przyzwyczaia człowiek, biorą 
one także inną żywność hiż tę która im ieft 
naturalna; ale tylko z przymufu, W [r- 
landyi, na wyfpach Orkadzkich, w Nor: 
wegii i Laponii żywią bydło i konie ryba» 
mi fufzonemi. "Fa żywność fprawnie ten 
ofobliwfzy fkutek, że bydło utraca rogi. 
„. Nafze domowe zwierzęta, iako to: pf 
? koty iedzą różne rzeczy, a lubią naybat= 
dziey mięfo i kości: podpadaią zateńi: due 
fzności, fuchotom, i cieczeniu z oczów: 
gdy przeciwnie choć nayfłarfze ply myslis 
wfkie i inne choć codzień iadaią tylko faa 
mo mięfo i kości, nic im to iednak złego 
nie fprawuie. 
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Z ludźmi. wcale fię dzieie inaczey: żyią 
oni różnemi potrawami bez braku, a tu 
jim bardzo fłuży. Zywność niech będzie 
jaka chce, nie czyni Zadney różnicy, ani 
w nafzym umyśle, ani w zdrowiu, ani w 
rozradzaniu. Mam ia to, oprócz rozumu 
i mowy, za naywiękfzy zafzczyt, którym 
Opatrzność ludzi obdarzyła, że my nie tyl- 
ko fię wfzylikiego rodzsiu żywnościami 
"utrzymujemy, ale też wfzędzie żyć i mno- 
żyć fię możemy. 

Teraz w Hollandyi iedzą pofpolicie wię- 
cey mięfa świeżego niż przedtym. Atoli 
przy tey odmianie żywności trzebaby 
zmnieyfzyć potraw mącznych, Te, że w 
żołądku bardzo fię zakwafzaią, opieraią fię 
przeto mocy zgniliznę fprawuiącey , mięfa 
folonego i wędzonego, a przeto bardzo fą 
potrzebne do łatwieyfzego ftrawienia tych 
to mięfiw. 

Zamiaft piwa, mówi (P. Camper ) wpro- 
wadziliśmy w zwyczay kawę i herbatę przez 
co uweolniliśmy fię od kamienia; ale za to 
ofłabiliśmy nafze nerwy. W Szwaycaryt 
od wprowadzenia tych ciepłych napoiów, 
mie tak fię teraz częfto trafiaią nabrzmiałe 

gardziele. 


Zbytek 
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Zbytek wprowadził między nas zwy= 
czay, wód mineralnych, które ofobliwie 
w nafzym kraiu fprawuią wielkie pożytki, 
Ale częftfze picie wody ciepłey Kzimney 
przynaglił także do picia win mocnicy- 
fzych, : 

Jeżeli tedy fłabość ta żołądka z ciepłych 
trunków pochodząca, powiękfzana będzie 
iefzcze” bardziey potrawami - mącznemi 
kartoflami i t, p. iak fię to ofoblisviey GAL 
ie między ludem pofpolitym, to wynikaią 
z tego wielorakie choroby, 

Plucie krwią zagęściło fię bardziey iak 
tylko wefzły w zwyczay trunki ciepłe. 


Choroba weneryczna tak ieft teraz pos 
fpolita, iż nie przeladzę kiedy powiem, że 
ze 100 przynaymniey $9 miewa ią choć 
raz w życiu lwoim, Muf ona tedy bar. 
dzo wpływać w inne choroby nafze. olo- 


bliwie kiedy fię ią leczy fpofobem wielkich 
udzi iacy byli, - Boerhave, Sydenkam, i ba- 
ron von. Swieten, którym ta choroba by- 
wa prawda z gruntu uleczona, ale przez 
‘o ciało nafze tak bywa ofłabione, iż iuż 
fe Potem nie przychodzi do pierwfzey 


Hig, Warfz, Tor Cz. 1. R. 1745. Hhh 


W innych częściach świata klima fano 
fprawia pewne choroby, które w Euro- 
pie fą niewiadome. Wiatry Wfcho» 
dnie i Południowe fg na wyfpach Falkland. 
ckich, nie tylko ludziom i zwierzętom ale 
też nawet i roślinom fzkodliwe. Swinię 
wlzyfikie od nich fzaleią, ptaki kulawieią. 
Według pofirzeżenia Pana Foy/łera Kafzel 
i Logophtalmia. bardzo panuią na mnogo: 
wyfpaci południowych, 

W. Bengalu gorączka, zgniła ieft śmier. 
telna, choć kray nić dawno był zalany 
wodą. Trad w Afryce, Ameryce i Azyi 
ieli pofpolity. Kolka de Poiżou, i zwiera- 
nie ùt w Ameryce. W Europię zaś zna. 
my kołtony, wielkię gardziele i fzkorbut, 

Autor przyftępuie potym w ofmym ro* 
dziale do używania natki lekarfkiey. Cho- 
roby; które ludziom niefą wfpolne z zwie- 
rzętaiwi, pochodzą z życia towarzyfkiego 
i przeciw nim nie mafz innego fpofobu, 
jak tylko porzucić toż życie. Choroby wła- 
ściwe ubogich, bogatych, uczónych i za- 
konników , nie mogą być uleczone w aptes 
kach. 

Autor chce, żeby dzieci nie trzymano 
ciepło, nie pewiiano, a częfto im bieliznę 
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odmieniano; ale iednak, póki głowa nie 
porośnie, od zimna zachówywano. 


Nie trzeba ich (zuarować, avi na pafach 
wodzić, dopieroż ich wiefzać na nich. Ale 
trzeba im dawać fpofobność, żeby mogły 
łazić ; trzeba ie przymufzać, aby profło 
chodziły. iak tylko maią dołyć fiły do po* 
duiefienia fię fame. 


7 


y tame fię kluią dzieciom i nie widle 
kunfztu potrzebuią. — W nafzych flronach, 
mowi autor, lą one nie równe, bo przeź 
ofobliwfze powietrza i ziemi wpływanie 
fzczęki obie fą nieco mnieyfze niż czoło a 
prera mało maig mieyfca'do obięċia włzy. 
batokość c bę tak M 

9 płych kraiach. © Mie- 
fzczą lię tedy iak mogą rolnąc iedne krzy. 
we, mne zacliodząc iedne za drugie. w 
Azyi i Afryce fą one i 


bardzo rzadki , 
; o rzadkie, gdyż 


am lzczęki bywaią daleko fzerfze. 
Jak tylko dzieci maią dwa lata trzeba im 
Pę zalzczepiać, nie czekając nawet aby 
W tym mieyfcu' panowała. 

Odra także powinna być zafzczepiana, 
SCYŻ z niey pochodzą oczy ciekące , fłabe, 
* Nawet fuchoty, | 


ol] 
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filenie fię choroby iak było błędue ftare 


Można dawać dzieciom piwa, wody i 
uprzedzenie; — 


trochę winą, „ale iak żywo nie przyzwy* 
czaiać ich do herbaty, kawy a dopieroż do 
czokolady, Swieże gotowane i pićczone 


Zaraza weneryczna nie przez faliwacyą, 
ale według ipofobir, który podali Care, 
Haunter , 1 Kruifkonk powinna być leczona 


mięfo i po proftu zgotowane ryby nie 
fzkodzą im. 
I Przed piątym rokiem nie trzeba ich na- 
glić ani do roboty, ani do nauki. 

Dziewczyn nie trzeba fznurować, ani 
im dopńfzczać fiadać na wyfokich ftołkach 
itaburetach, gdyż na ów czas mufzą lędz= 
wie bardzo głęboko zpinać. Czylley bie- 
liżny nie można nadto częfto odmieniać. 
Przechodzenia fię codziennego po wolnym 
powietrzu pod czas iakieykolwiek pory, 
nie trzeba nigdy zaniedbywać, a ofobliwie 
widzenia na koniu kogo na to flać, Tylko 
trzeba fię tego fłrzedz, aby fuknie namo- 
kły: gdyż zdaie fię, że nic tak zdrowiu nie 
fzkodzi, iak mokre fuknie, 

Zimne łażnie iak naylepiey ciało obmy= 
waią, tak go też naybardziey krzepią, 

Wfżyfikie peryodyczne gorączki, qfobli- 
wie te które zwykły panować na wiolnę, i 
iefień, i czafem zamieniają fię w. zgniłą 
'orączkę, powinny być zaraz z początku 
leczone chiną, ani trzeba czekać na prze- 


przez tarcie żywego frebra. Dzieci iak 
tylko dorofną powinny być żenione. 

W miafłach trzeba fię wfzyfikiemi fpo- 
fobami ftarać o fprowadzenie wód zepfu. 
tych, i oczyfzczeńie powietrza, 

ARARIRE 
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Koniec wypifów z podroży przez Amerykę 
putnocną, — P. Markiza de Chafiellnx, 


Uwagi względem Ameryki w. powfze- 
chneści. 


F 
Eos jeżeli ten ryfunek ma iaką dokła- 
mösć, profzę ażeby czytelnicy porównali 

ducha! Stanów Amerykańfkich z ich rzą” 

Gem hinieyfzym. Profzę aby go. porowną» 
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no w czafictym, we 20 lat, w 6 lat ad 
tego czafu, a ieftem przekonany, że i w 
teir czas wlzyfłkie te (łany co do fwego rząr 
du będą fobie podobne, ponieważ wfzy* 
fikje f} demokratyczne, połłrzeże fię za- 
wfze ślady ducha e: który poprzedza 
uformowanie narodów i powitanie, kra- 
iow. 

Virginia dochowa charakteru fwsgo dłu- 
żey niż inne wolney Ameryki fłany, bądź 
àla tego, iż uprzedzenia tym dłużey trwa- 
ią im tą dziwacznieyfze i śmiefznieyfze; 
bądź że te które tylko urażaią iaką część 
narodu ludzkieg ego, bardziey ih W 
oczy niż te, które tykaią całą fpołeczność, 
W rewolucyi ninieyfzey, familie dawne, 
nie mogły: widzieć proltym okiem ludzi 
nieznajomych pofiadaiących mieyfca wyfo- 
kie w woyfku i magiliraturach. Ale gmin 
nie dbał na to, si w tym tylko fzkoda, że 
nie okazał fię tak czynnym w pótykaniu 
fię 2 Anglikami, iak w obfławaniu przy 
pierudzych imieyfcach,  Jeknakoż trzeba 
fię obiawiać, żeby gdy, za powrotem po- 
koiu, ok koliczhGdw nie tak mu fprzyi iaią , 
nie był przymufzony do ufłąpienia ze wfzy- 
fikim albo przynaymniey, do utrzymywa= 
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nia fię przez fakcye, co baturalnie pomię- 
fzałoby porządek fpołec zności, 

Ale ieżeli rozum powinien fię wfłydzić 
patrzaiąc na podobne przefądy tak mocno 
wkorzenione między ludem nowym; fpo- 
łeczność więcey trapi tan mizerny, w któ* 
rym żyie wielka liczba białych w Virginii, 
Tam to dapiero widziałem pierwfzy raz 
iakem przebył morze, ubo gich; "W famey 
rzeczy, między temi bogatemi ofadami, 
gdzie murzyn fam_ieft niefzczędliwym, 
znaduie fię wiele chat nędzych powięfzka- 

nych.od ludzi białych, których nędzna por 
fac i odzienie z Gmych łat, okazuią ubo» 
ftwo, -Z początku nie mogłem tego poiąć, 
jak, w kraiu gdzie iefzcze iefi tyle gran» 

w do uprawy, i ludzie nie unikaiący pra- 
cy, mogli być w takiey nędzy; ale dowie- 
działem fię, że wlzyfłkie te gronta nieuży= 
teczne, te lafy nieztmierne, które iefzcze 
okrywaią Virginią, maig: fwoiclv właści- 
cielów. Nie zwyczaynieyfzego, iak tacy 
właścicićle, którzy dziedziczą s lub 6 
tylięcy włók gruntu, z którego iednak ty: 
le tylko uprawiają ile mogą wy terczyć z 
wemi murzynami. Jednakowoż niechcą 
Oni ufląpić, a nawet ani przedać, nay- 

Hhh 4 
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mnieyfzey cząltki dziedzićtwa fwego, bę: 
dąc do niego bardzo przyyjązanemi, i fpo- 


dziewaiąc Gę zżczaílem pomnóżyć liczbę 
niewolnikow fwoich, Biali zatem bez ma- 
iątku a częłitokroć bez przemyfłu żadnego 
mulzą przelławać na kilku włokach ziemi 
kitórey mogli nabyć; ziemia zaś w Ame 
ryce nie będąc w powfzechności dobrą, 
trzeba iey mieć wiele, aby mogła bydź 
uprawioną pomyślnie, gdyż tam bydlęta 
naybardziey wfpomagaią i utrzymuią rol= 
nika. Ku Wfchodowi ieft viele grun- 
tow odłogiem leżących, ale wydziały zie” 
mi, które tam z łatwością i bardzo tanie 
przedaią, wynolzą przynaymniey 200 
włok, na których kupienie rzadko fłać ko» 
go. Prócz tego w Południowey "fironie 
klima ief nie tak zdrowe, i nowt Kolo- 
niści nie należąc do bogactw Virginii, fg 
wczefłnikami niewygod klimatu, a nawet 
ociężałości do którey ono'ieft powodem. 

Po niżey tey klaffy miefzkańców, trzeba 
położyć Murzynów, gdyby ich nieczułość 
naturalna niezmnieyfzała, jakoby biedy ifto- 
tnie z.niewolą fkoiarzoney.  Widzącich nę- 
dzne mięfzkanie, odzienie i ciężką pracę 
pod którą uftaią, rozumiałem iż fię tua 
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niemi tak frogo ‘obchodzą iak gdzie in. 
dziey, Ale mię upewniono iż pofiępo. 
wanie fobie z niemi Panow tuteyfzych nie: 
fkończenie było łagodnieyfze niż to któ» 
tego doznaią w koloniach cukrowych: 
W rzeczy famey nie fłychać tu ufławicź: 
nie, iak w St. Domingue i w Jamaice ude: 
rzania kańczugów i krzyczenia niefzczę. 
Śliwycy, których drą ciało w kawałki: 
A to dla tego że w powfzechności lud Vir- 
ginii ieft łagodnieyfzy niż w Koloniach 
cukrowych, gdzie cały fkłada fię z ludzi 
chciwych i śpiefzących fię z zebraniem for- 
tuny, aby potem powrocili do Europy. 
Dla tego, że zyfk z uprawy gruntow nie 
będąc tak fzacowny niewyciągaią praty 
około niego z taką furowością; i że tu po. 
wiem wizyfiko na pochwałę i na naganę, 
dla tego iż Murzyni z fwey firony nie fą 
tak wielkiemi ofzuĥami i złodzieiami iak 
na Wylpach, ponieważ mnożenie fię ga- 
tunku czarnego, będąc tu bardzo fzypkie 
1 znaczne, więkfza część Murzynow uro: 
dziło fig w krain i uważďią że ci nie fà 
Pofpolicie tak fkażeni iak owi, których 
fprowadzóno z Aftyki. 
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Trzeba także oddać tę fprawiedliwość 
Virginiczykom, że. wielu z nich obcho- 
dzą fe z murźynami bardzo łafkawie. To 
też czyni im iefzcze więkfzy honor, iż 
wpowfzechności zdaią fię ubołewać nad 
tym iż mufzą trzymać niewolników, i że 
uftawicznie mówią o zniefieniu niewoli i 
fzukaniu inuega fpofobu uprawiania gruns 
tow fwoich. Prawda że to mniemanie, 
prawie powfzechne pochodzi z różnych 
powodów. . Filozofowte i młodzi ludzie, 
których powięklzey części fą wychowani 
w pryncypiach dobrey. Filozofii, niezwa» 
Żaiąc iak tylko na Iprawiedliwość i prawa 
fpołeczności. Przodkowie Familii i ci ktò- 
rzy naybardziey zwazaią na interefja fwo- 
ie, narzekają że ich utrzymywanie Mu» 
rzynow bardzo wiele kofetuie, że „praca 
do którey ich przymufzaią, nie ieft ani 
tak pożyteczna, ani przychodzi tak tanio 
iak naięmnikow albo fużących białych; 
nakoniec że choroby zaraźliwe, które fą 
bardzo pofpolite, czynią ich włafność bar- 
dzo odmianom podlegaiącą iich dóchody 
nie pewnemi, ; 

Cokolwiek bądź, ieft to fzczęście że ró- 
zne pobudki przykładaią fię do obrzydze- 
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nia ludziom tey tyrannii którą okazuią ku 
rodzajowi fwemu, ieżeli nie można mò- 
wić własciwie, ku fobie podobnym, bo 
im (ię bardziey uważa Murzynów tym fię 
bardziey przekonywa, iż różnica, która 
ich od nas dzieli, nie zafadza lię na ko- 
lorze famym,  Wiefzcie trudno tego nie 
przyznać, że znielienie niewoli w Amery- 
ce jelt to pgnkt bardzo delikatny. Mu- 
rzynow w Virginii znayduie fię 200,009, 
liczba ich ròwha fię przynaymaley, jeże. 
li nie przenofi, liczbie białych. , Będąc te- 
dy fobie przyiaciołmi z intereffu i przez 
podobieńliwo fytuacyi (woiey, a wiążąc 
lię z foba przez faim znak który im nada. 
ie kolor od nafzego rożny, byliby oni lu- 
dem ofobnym, a ludem po którym nie- 
można by fię fpodziewać ni pomocy, ni 
cnoty, ni pracy żadney, Nieuważano do. 
rze różnicy, która zachodzi, między nie- 
wolą taką, iaką utrzymuiemy w Koloniach 
nafzych, i niewolą iaka była u dawnych, 
Niewolnik biały nie miał innych powo- 
dów wzgardy iak tylko fłan [woy niuiey= 
izy; jeżeli zofłał uwolniónym miefzał fię 
natychtnialt z ludźmi wolaemi, i flawał 
im lig równym; ztąd owo ubieganie fię 
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niewolnikami, to aby otrzymać 
iako. łafkę, to aby ią fobie ku- 
Pochodził 


między 
tę wolność 
pić z dorobku ken pracy, 
z tąd dwoiaki pożytek, możność uwolnie- 
nia* ich bez żadnego niebefpieczeńftwa i 

owa ambicya, która panowśla między 
niemi prawie powfzechnie i obracała fię 
na dobro obyczajów i przemyfłu: ale w 
ninieyfzym przypadku nie tylko niewoł- 
nik ieft daleko podleyfzym od Pana, ale 
też i Murzyn od białego,  Uweolnienie 


jak żywo nie znofi tey różnicy nie(zczę- 
śliwey; dla tego niewidziemy, aby fię Mur 
rzyni ubiegali.o tę wolność, ani żeby fig 


nadymali z iey otrzymania, Murzyni wol- 


ni żyią z Murzynami niewolnikami, a nie 
żyią nigdy z białemi tak dalece, że fain 
tylko interes fodzi w nich chęć wydoby* 
cia lie z niewoli kiedy. maig indufiryą ofo- 
blisofzą a chcą fobie zabefpiecżyć  fwoy 
zarobek.  Zdaie fię tedy iż nie można 
znieść niewoli tylko pozbywaiąc fię Mu- 
rzynów, a zaś do tego nie można przyść 
tylko ftopniami. Naylepfzy fpofób był- 
by W wielką liczbę: męfzczyzn a da- 

wać porękę małżeńlłwom białych z Mw- 


rzynkami, tym końcem. trzebaby „znieść 
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prawo, które „chce aby niewola fzła po 
kądzieli, albo przynaymniey nakazać aby 
każda niewolnica zofławała wolno idąc zą 
człowieka wolnego. Może 4 względu na 
włalność, przylłałoby wyciągać po czło- 
wieku wolnym iakiey nadgrody za poię- 
cie niewolnicy cudzey, którą prawe mo» 
głoby wyznaczyć czy to w odrobieniu czy 
w pieniędzach; ale ieft to pewna, że to 
prawo przy pomocy obcowania mniey goa 
dziwego "ale iuż bardzo pofpolitego bia. 
łych z Murzynkami, byłoby: początkiem 
gatunku ZZulatrów , którzy fpłodziliby ins 
Ry gatunek Quarteronow, i to pokiby fig 
w cale nieodmienił, 

Widzieliśmy iakie były w Virginii nies 
przyzwoitości niewoli i wielkicy rozległo- 
ści pofleflyi Uważmy teraz niektóre ko- 
tzyści ztąd wypływaiące.  Virginiiczyko- 
wie wchodzą fłufznie za wfpaniale żyią- 
tych u fiebie i za bardzo” ludzkich w 
Przyimowaniu gości; przyimuią Oni Z ©» 
chotą cudzoziemców i okazuią im ludz- 
kość wipaniałą. ‘To dla tego że z ied- 
ley flrody nie maiąc Miaft gdzie by fię 
mogli zgromadzać, nie znaią prawie fpo- 


lecznośei, tylko przez wizyty, które od- 
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daią i przyimuią; a z dtngicy, że ich zie- 
mia Í ich niewolnicy dodaiąc im potrzeb 
i wyrządzaiąc wfzelkie przyfługi których 
potrzebnią ta ludzkość, dla gości nie przy- 
chodzi im, ciężko; ich domy f3 obfzerne i 
ozdobne, ale miefzkania nie fj w nich 
wygodne; nie boig oni fię fławiać trzy lub 
cztery ofoby w iednym pokoju a te nie bo- 
ią fię także bydź tak na kapie; ponieważ nies 
znaiąc fkłonndści do czytania i pifania, 
, nié potrzebuią w całym dowie iak tylko 
aby w nim było łożko, fala ftołowa i fala 
do kompanii  Nayprzednieyfza okazałość 
Virginiiczykow zawifła na meblach, bie- 
liźnie i frebrnych naczyniach, tak dalece 
iż ieft podobna do okazałości nafzych Oy- 
cow, którzy wfwych zamkach niemieli ni 
gabinetu, ni garderoby, ale tylko piwni- 
cę pełną dobrych trunkow i piękny kre- 
dens. Jeżeli tu iakie fortuny marnuią to 
na grach, polowaniu i wyściganiu lię korf- 
mi, które to ma przecię jakiś użytek ztey 
przyczyny iż ieft powodem do chowania 
koni, których gatunek ielt w cale piękny 
w Virginii. Widzi każdy że kobiety nież 
wiele fię przykładają do tych rozrywek 
mięfzczyzn ; piękność nie fłuży tu iak tyle 


PSY RNY 83! 


ko do znalezienia mężow ,. bo że ludzie 
nawet naybogatli daig polag bardzo mały 
córkom fwoim, przeto zazwyczay fama 
Uroda decyduie o ich fzczęściu., Z tąd 
Pochodzi że bywaią częfło kokietkam; i 
fzczebiotliwefni za nim póy 


dą za mąż, 
a [mutnemi i nudnemi potym. Wielka 
także wygoda w ufłużeniu iefzcze bardziey 
Pomnaża ich -niedbałość : maia. one wiele 


niewolników do: fwych ufług i dzieci fwoż 
ich, które karmią pierfiami fweini, Maią 
One iak i mężowie około nich iłaranie, 
Póki fą malemi a zaniedbuią ich kiedy do- 
rolną, "W powfzechności można powie: 
dzieć o Amerykanąch co mówią o Angli- 
kach, iż kochaią: bardzo fwoie niewiy 
ka a niedbąją o dzieci fwoie, 
faim tu czyli to nie ict wn 


uggs 
Niero tzą. 
ature i czyli 
Przyganianie temu u nas nie pochodzi z 
miłości włafney lub ambicyi, ale to ieft 
izecz pewna, iż fłaranie które mamy o 
nalzych, ieft naylepfzym fpofobem pozy- 
fkania ich przychylności i wdzięczności 


dozgonney, 


Charakter Portugalczykow. 


( ogczykowi fa, iak ich fąfiedzi Hifz- 
pani ludem ` pomielzanym, i pochodzą: 
cym z różnych Narodów, ktore ten kray 
naftępnie iedne po drugich podbiiały i w 
nim czas iaki mięfzkały; niedziw tedy, że 
ich charakter ieft to także  mięfzanina 
włafności różnych Narodów, z których po- 
chodzą. Znayduie fię w nich wiele krwi 
Maurytańfkiey a iefzcze więcey żydow» 
fkiey. Gdy bowiem Król Jan II. Roku 
1792 wypędzonych. żydow z Hifzpanii 
przyiął do fwego kraiu; iego zaś naftępca 
Emanuel, gwałtownemi fpofobami.fłarał 
fię ich nawrócić do chrześciańfkiey Wiary, 
wiele tyfięcy dało lię ich ochrzcić, i przez 
małżeńliwa pomielzali fig z Portugalczy- 
kami. Ale wiele z tych przekrztów za: 
trzymało fwoię dawną Religią, i podało 
ią potomności fwoiey , lubó po wierzchu 
udawali Religią chrześciańlką, i z boiaźni 
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Rrs(zlisyego przeciw Kacerzom Trybuna- 
łu St. lnkwizycyi, udawali fię za bardzo 
gorliwych katolikow, -Prawda że ten 
Trybunał, który nigdzie nie miał tak nie. 
określoney władzy iak w Hifzpani i Por- 
tugalii, używał wízyftkich śrzodkow dla 
odkrycia i wytępienia żydow taiemnych, 
i ledwie kiedy odprawiał fwoie Auto da 
Fe podgzas któregoby iakiev ofoby z tego 
nielzczęśllwegą narodu nie potępiono i 
niefpalono, , Jednakowoż iefzcze wiele 
z nich pozoflało we wfzyftkich ftanach, 
którzy potrafili fiş ukryć przed tym fro- 
gim Trybuńałem, i dziś nawet, nie tru- 
dno iefzcze o iaką taką familią, nawet 
fzlachetną, w którey znayduią fię ofoby 
wyznaiące fkrycie Religią żydowfką. 

Tak co do ciała iako też co do umy’ 
flu, Portugalczykowie naywięcey maig po. 
dobieńlłwa z Hifzpanami i więkfza część 
cnot' i wad Hifzpańfkich, znaydnie fię tak- 
Że w Portugalczykach. Są oni znatury dgs 
wcipni, mają rozum żywy i byftry, i teme 
perament porywczy, którym fię bardzo 
tóżnig od Hilzpanów. “Mimo tego ie- 
dnak; fą oni ofłróżnemi w pofłępkach 
fwoich, a do wielkiey wagi interefów przy. 

Mag, Warfa. T,4, Ga1, Ry. Lii 


fiępuią z wielkim namyślaniem fig i wa- 
żeniem. Ziad zwykli oni tać fię z rze- 
czami ważnemi i być fłatecznemi w do- 
chowaniu wiary, nie tylko ku, przyiacio- 
łom ale też ku fprzymierzonym Naro- 
dom: 

Ku Cudzoziemcom okazuią oni wielką 
grzeczność i różnią fię tym od Hilzpa- 
nów; ktorzy Cudzoziemców za zwyczay 
przyimuią z odrażaiącą oziembłością. Chwa- 
lą także w nich fzczodrobliwość i przy* 
chylność ku fwoim krewnym. Męfłwo, 
przywiązanie do nauk, gorliwość o wiarę, 
i przywiązanie, do fwóich królow, lą to 
ofobliwfze przyimiow , których nie można 
przeczyć Portugalczykom. Ale za to fą 
oni dumni, i chełpliwi, w czym ptzefa- 
dzaiąc fię z Hifzpanami przewyżfzaią wfzy- 
fikie inne Narody. Ofobliwie ich Mow: 
cy i Poeci, a nawet i Dziciopifowie, nie 
mogą fię wftrzymać od. famochwalftwa, 
kiedy mówią o fwych. dawnych zwycię: 
ftwach, które nad Kaftylianami i w In- 
dyach Wfchodnich otrzymali.  Bardżo 
także iell fkłonny, Naród Portugalfki do 

' łakomftwa i lichwiarflwa, co niektórzy 


prżypiluią krwi żydowfkiey, którey lię 


ENER 835 


iefzcze wiele między niemi toczy, ale w 
rzeczy famey może im być do tego po- 
wodem frmo: położenie tego Pańltsya 
ktore ieft batdzo do handlu wygodne. 
w powlzechności Portugalczykowie 
tym fą do Hifzpanów podobni, iż rak 
nictwa zaniedbuią, i tak z wrodzonego nie- 
dbalftwa, iak płochości pogardzaią praco: 
witemi kunfztawt Ta praca częścią zda» 
ie fię ich wywiofłości bydź wzgardzoną 
częścią nie tak zyjkowną, aby mogła das 
fycić ich wielką chciwość,  Ztąd po wię: 
klzey części obieraią oni fobie handel i že. 
glugę iako fpofob do życia, ktorym wię: 
cey wfkórać [podzięwaią fig i przeprawia- 
ią (ię kupami do Twoich ofad, dla fzuka- 
nia w nich fzczęścia, "Ten duch han: 
dlowania, tak ieft powfzechny w tym na- 
rodzie, że wfzylłkie ulławy, które niekie- 
dy rząd wydaie dla pomnożenia rolni. 
ćtwa , fą bezfkuteczne, a przeto więkfza 
Część kraiu leży odłogiem. Wízakże lu. 
bo Naród ten cały zdaie fię tchuąć,. fkłon- 
nością do handlu, iednakże nie umie on 
Używać [pofobów , któremi by fię mógł u- 
eris zag w kraiach fwo. 
ortugalczykowie wiele 
lii 2 
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zbieraią przedniey wełny i iedwabiu w 
kraiu, w którym znayduią fię także różne 
metalle, które w raz zteini, co pochodzą 
z innych Portugalfkich kraiow, mogłyby 
bydź z wielkim pożytkiem na manufaktu- 
ry i fabryki obrócone; iednakowoż wolą 
oni wfzyfłkie te furowe płody wyfyłać z 
kraiu, niżeli ie wyrabiać, Oprócz cokol- 
wiek plotna i owoców w cukrze fmażo* 
nych, przedtym: nic prawie kunfztownego 
z Portugalii nie wyprowadzono. Zaś Ma- 
nufaktury wełniane, a nawet iedna któ: 
lewfka zwierciadeł fabryka od Pombala 
założona, która fię dobrze udawała i miaż 
ła znaczny odbyt, znowu niedawno ufła- 
ła. Z tad wnętrzny handel w tym kraiu 
nigdy niebył znaczny, i ten nawet cały 
jek w ręku Angielczyków, ktorzy w Li- 
zbonie i innych  mialtach Portugalfkich 
maig fwaie faktorftwa i zakupuią płody 
kraiowe od mięfzkańców, które potym do 
fiebie fprowadzaią, i wyrabiaią. Z ocię* 
żałości także, albo nierozumnego zabobo- 
nu nigdy Portugalczykowie o tym niemy- 
śleli a żeby ednofić iak naywiękfze poży»= 
tki handlowne z połóżenia rzeki Tejo 
(Tagu) która płynie pod ich ftołecznym 
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miaflem Lizboną i innych rzek znaczniey: 
fzych.| Rzeka ta nayprzednieyfza w Por: 
tugalii nie ieft żeglowna, iak tylko cokol- 
wiek za Lizboną, dla tego że płynie mię. 
dzy niezmiernemi fkałami, i ma wiele a 
wielkich fpadków. Jedna kompania Ni- 
derlandczyków , podeymowała fię za pa- 
nowania Karola II. uczynić tę rzekę fpła- 
wną, podawać przyzwoite tamy, i sluzy, 
przez co małej fłatki mogły by iść z Liz- 
bony aż do famego Madrytu, gdyż chcie- 
li także rzekę Manzanares, która w Tejo 
w pada; przylpofobić do żeglugi. + Ządali 
tylko aby im było ufłąpione cło od towa- 
row, któreby były tą rzeką prowadzone. 
Namyślano fię nie raz względem tego w 
Lizbonie i w Madrycie a nakoniec wy- 
padła taka z gabinetu Portugalfkiego rezo- 
lncya:,, Iż chcieć uczynić tę rzekę fpła* 
wną, ief to zamyfł w cale nieprzyzwo- 
ity,! albowiem gdyby Bog chciał aby ta 
rzeka była. [pławna, to by ią był do tego 
od flworzenia świata przyfpofobił.,, 

Stróy męfzczyzn w Portugalii u pro» 
ftych ludzi ieft to płafzcz obfzerny, i kawi 
pelufz fpufzczony. Ludzie dyftyngwowa- 
MW tym kraiu, (lroią Gę w cale po Fran- 

lii 3 
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cuzku. Ci też tylko nofzą fzpady, zaś 
Jadzie prości chowaią pod fwym płafzczem 
fztylety lubo ten zaboyczy oręż iefł wcale 
zakazany, Podobnież! nie dozwala tam 
Prawo nofić żadnych ozdob z złota lub 
frebra, ani galonow, ani haftowania zło: 
tego; ato dla oboiey płci, Ale za to w 
Swięta i dni gali, nofzą bardzo wiele bry= 
lantów i topazów. Kobiety nieużywaią kor- 
netow, ale tylko nofzą na głowie iedwa- 
bne worki piękną robotą, ktore nad czo- 
łem zawięzuią, Ten firóy głowy: nazy- 
waią redecilla i tak u Dam iak u proftych 
kobiet bywa iednakowy, Prócz tego Da- 
my przednieyfze zwykły nofić bardzo wiel 
kie i ciężkie zaufznice, a rękawy u lukien 
miewają bordzo fzerokie. Potężne bukie: 
ty z kwiatow ,' fą bardzo w modzie u Dam 
Portugalikich, 

Bardzo by fię mylił, ktoby rozumiałze 
kobiety Portugalfkie fą ofchłe i furowe. 
To, co Wolter powiedział o kobietach 
kraiow południowych, iż maig żywe free 
bro w żyłach, prawdzi fię zupełnie o ko- 
bietach Portugalfkich, fą one tak Żywe, 
iak ten metall; nie można widzieć w ca. 


ley Europie kobiet żywlzych iak lą Por- 
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tugalfkie,  Tarńcuią, śpiewają, śmieią fię, 
gadaią ufławicznie, i fa w naywyżlym fto. 
pniu wefołemi. Z tąd rownie one fą (po- 
fobne do delikatnieyfzych uciech zmyśl- 
nych, iak dó czucia tkliwego, 

Damy dyflingowane maig tu fwych to: 
warzyfzow, ktorych nazywaią Cortejor, i 
którzy iedno znaczną co we Włofzech 
Cicisbeo. Tylko nie można mówić, aby 
tu wfzyftkie Damy, tak iak we Włofzech 
miały fwoich towarzyfzów ufławicznie przy 
fobie. -A prócz tego zwyczay ten nie prze» 
fkadza, aby Portugalczykowie nie byli bar: 
dzo zawifłnemi i nie flrzegli z wielką pil- 
nością honoru i cnoty żon fwoich. Dla 
tego wyiąwlzy wielki tydzień, i pod czas 
proceflyi gdy ieh Auto da Fe lub w Bo. 
że Ciało zawfee one fą w domach iakoby 
zamknięte, Nie łatwo oni fig gniewaią; 
ale fa bardzo frogiemi i mściwemi, kiedy 
ich raz ta namiętność ogarnie, 

Bogaci Portugalczykowie lubią przepych, 
tak w fłroiach iak i wydatkach; trzymaią 
bardzo wiele flug, i czynią między fobą 
bardzo wiele ceremonii.  Nayprzedniey- 


fze i naymilfze w Portugalii zabawy pu, 


blicznę § to, iak w Hifzganii bitwy z ba: 
lii 4 
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wołami dzikiemi, w ktorych ofobliwie 
Piotr II. bardzo fię kochał, a które od- 
prawuią z wielkiemi nakładami. 

W 'refzeie lubo Portugalezykowie ma. 
ią tenże fam*co i Hifzpani początek, też 
famę religią i iednakowe obyczaie, a na- 
wet i fkłonności; iednakżespannie' zawfze 
między niemi okrutna nienawiść. Dawne 
a liczne (pory i woyny ktore zachodziły 
iniędzy temi dwiema narodami były tey 
narodowey nienawiści zrzodłem,  Ofóbli. 
«wie zaś rozrzażyły ią naybardziey wiel- 
kie ucifki, ktorych Portugałczykowie do- 
znali gdy nad niemi Hifzpani Panowali. 

Portugalczykowie, tak iak Hifzpani bar- 
dzo wiele trzymaią o fłarodawnym Szla- 
chećtwie, i rodowitym pochodzeniu. Przed- 
tym Szlachta Portugalfka była bardzo li- 
czna, i za nim dom Bragancki ofiadł na 
tronie, pofiadała przefzło 3 części całego 
kraiu. Za dawnieylzych czafow, przed- 
nieyń Panowie nazywali fię tak iak w Hifz- 
panii Kicor Hombres, ale teraz tytuł ten 
w cale ńflał, a na to mieyfce nafłały ty- 
tuły Xiążąt,  Markizów, Hrabiów, Vicone 
tów i Baronow. Ci fkładsią teraz fzlach: 
tg wyżlzą. w Pottugalii, fq tamteyfzemi 
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Grandefami, i kładą przed nażwifkiem fwo: 
im to fłowko Dom. Kiedy braknie dzie- 
ci prawego łoża, albo fukcefłorow, to dzie- 
dziczą po Panach dzieci nawet nieprawe' 
go łoża. Tytuły zwyczayne ktore fobie 
nadaie fzlachta niżfza, lą: Fidałgos, Ca- 
vallerio i Efiudeiro, 

Jarzmo duchowne pod ktorym żyią Por- 
tugalczykowie, było po. więklzey: części 
przyczyną że fię między niemi nauki nie 
bardzo rozfzerzyły; gdyż wolność pifania 
w bardzo cialne u nich była uięta kluby. 
Nie zbywa zaś narodowi na fpofobności 
do nauk, Są tam dwie przednieyfze Aka: 
demie, to'ielft, w. Konimbrice i Eborze, 
o ktorych {woi bardzo wiele, ale zagra- 
niczni nie wiele trzyinaią. „Krol Jan V. 
był wielkim nauk pomnożycielem, i ufun: 
dował w pańlłwie fwoim wiele Akademii 
na wzor zagranicznych.  Przednieyfza 
z nich iefl to bizbońfka Hiftoryi Por- 
tygalfkiey. Krol także Jozef sufłanowił 
akademią nauk w Tomarze na wzor Pary- 
fkiey, ktorey towarzyfze zatrudniaią fię 
Naybardziey ięzykiem Portugalfkim, krat. 
fomowfiwem i Poezyą. Skłonność do ry. 
motwor(twa tak ief wielka w Portugalczy» 

lii 5 
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kach i ta nauka tak między niemi kwitnie; 
jakoby, mowi ieden ich Dzieiopis, każde 
zrzodło w Portugalii było Hipokreną, a 
każda gora Parnafłem, * Między wielką li 
czbą fławnych ich Poetow znayduie fig 
także Krol Dvoniżyułz i iego fyn natural» 
ny Alfonfus Sanchez z innemi dyfłingowa: 
nemi ofobami. Ale Ludwik Camoens fye 
nie nad wfzylłkich iiefł miany za Wieępi- 
Jiufza Portugalikiego. Poprawiona Filo» 
zofia, za flaraniem'S, Inkwizycyi, itelt w ca- 
le w Portugalii nieznaiomma, iako też no- 
we wynalazki Hifłorvi natoralney, anató+ 
mii i chimiit po więklzey części. Z kąd 
i lekarfka nanka nie wielkie tam dotąd u: 
czyniła pofłępki, Jednym fłowem nauki 
daleko tam łą w mizernieyfzym fłanie niż 
w indych Europeyfkich kraiach; lubo li- 
czba Portugalikich Pifarzów,, ofobliwie 
'Fheologow. ieh prawie niezmierna. 

Trzy fa Trybanały: przeciw kacerzora 
w Portugślii , to jeft w Lizbonie, w Ebora* 
ku.i Konimbryce, Król Jan II: ufłano: 
wil naypierwey ten fłrafzliwy Trybunał, 
W [wych ifłotnych punktach ie on, po. 
dóbny do Hilzpańfkiego. *Naywyżfza In. 
kwizycyi Rada „w Lizbonie, ma nad nim 
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dozor, zaś wfzyfikie trzy Trybunały nie 
podlegaią iedne drugim. Poftępki ich prze- 
ciw obwiniosńiym dzieią fię tak fkrycie, że 
nikt nie wie co fię tam dzieje. Przed tym 
inkwizycya ta poflępowała fobie nie tylko 
Z wielkim okrucieńftwem, ale też i niefłu- 
fznością przeciw przekrztom. Jak niekto- 
rzy Królowie tak i Papieże fłarali fięumniey- 
fzyć tey władzy, ale nadaremnie. Aż na 
koniec Jan V, i fyn iego nie dawno zmarły 
król Jozef uiął przecię lnkwizycyą w takie 
obręby, iż teraz nie ief tak firafzną iak 
była przedtym. 


DEMNE TEENE- 


VI. 
Myśli względem Kobiet. 


kara pogodzić niewymowną czyn: 
ność kobiet, kiedy niemi rozkosz lub na- 
miętności powoduią, z owym życiem nik. 
<zemnym na iakie fig niektóre z nich po- 
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tępiaig. W iednych, ta nikczemność ieft 
to ,cichość niebefpieczna, która nalłępuie 
po burzy namiętności; w drugich pocho- 
dzi ona z niedofłatków męftwa, który im 
przefzkadza do czynienia, myślenia; za- 
wfze ona iefł chorobą nayniebefpieczniey= 
fzą, którey kiedy mogą doznawać. Jefi 
to rdza, która gryzie pomału ciało i odey- 
muie dufzy wfzelką czynność. "Fa ocięża* 
łość bywa zawfze karą próżnowania. = Na- 
fze damy doznaiące tey choroby nadare- 
mnie odprawuią małe podróże w katecie 
albo iakie promenady po piafku. "Trzeba 
"im koniecznie, ażeby chodziły aż do 
zmordowania, i robiły iakie roboty poru: 
fzaiące całe ciało. Jeft to iedyny fpofób 
wydzwignienia ich z okropnego fłanu, do 
którego ie przyprowadza fpoczynek i ob- 
fitość, 


Stróy ú kobiet powinien tylko pomagać 
wdziękom, a nie tłumić ich; piękność czye 
"ni wydatnieyfzą, nie kupa, ale wybor ro- 
zumny ozdob. Daymy gazę, kwiaty, i 
wlłązki młodym panieakom, a będą one 
dla nich więklzym froiem niż wlzyftkie 


LON, 845 


owe brylanty, któremi fię więkfza część 
nafzych dam obciąża, któremi firoią ie. 
fzczę bardziey fuknie fwoie z naybogatfzych 
imateryi; tyle bogactw nagromadzonych, 
nieprzyzwoicie rozłożonych, ćmią, wła- 
śnie, ich powaby i zmnieyfzaią pociechę, 
którą w nas rodzi ich piękność, 


Aby kobieta była w cale kochania go. 
dna, trzebaby, abf miała Żywość wczu= 
ciu Hifzpanki, węfołość Włofzki, a wolną 
śmiałość Francuzki. "Te przymioty w ies 
dno złącząne, znioftyby ço tylko ieft zby- 
tecznego. w charakterze tych trzech: naa 
rodów. 


We wlzyftkich czafach i u wfzyfikich 
narodów , kobiety miały wielką paflyą do 
zbytku; kobiety Barbarzyńfkie w Amery« 
ce, tak tiẹ przefadzaią na fwoie fkorupy 
ślimacze i (woię piora iak nafze damy na 
fwoie drogie firoie, Widziano w Paryżu 
tednę małą barbarzynkę nazwaną de la pe~ 
tite le Blanc, którą znaleziono było w 
Ezterna(|ym roku w żednym lefie, w Kanada 
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do którego była uciekła, zabiwfzy inną 
fwoię rówienniczkę. Przyczyna niezgody; 
był to ieden nalzyinik (Collier ), który fo* 
bie wydzierały. Otóż paflya bardzo wićl- 
ka do nafzyiników w Ameryce, 


Nie masz tak fztucznych, podftępów, 
któreby Hifzpańfkim kobietom na myśl nie- 
przychodziły, ani takich śrzodków, których 
by nie używały dla ofztkania mężów fwo- 
ich; i iefł to rzecz godna podziwienia, że 
kobiety, które całe fwoie życie były zam- 
knięte,. zofłaią razem tak dowcipnemi í 
śmiałemi, kiedy idzie 6 uformowanie i 
utrzymanie iakiey. intrygi, 


Wdzięki, zafiępuią częftokroć piękność 
famę, i daią fię bardziey czuć, niż opifać 
i wyrazić: ieftto fekret dziwny i iakaś niby 
taiemnica w natnrze. Kobieta iaka- podo- 
ba fig; przebieżmy w ofobności wfzyftkie 
iey ryfy, nie ma ona ani iednego, który: 
by oznaczał prawdziwą piękność, iednak 
podoba fię ona, a nawet więcey, niż inna 
iaka ofoba prawdziwie piękna. Jelt to dar 


przyrodzony , który niewiedzieć czym n= 
zwać, iednym fiowem ma ona wdzięki, 
Te wdzięki zafadzaią fię może w ówey 
Przyfłóyności, łatwości, fzczerości, i pra» 
wdzie, która fię wydaie we wlzyfłkim co 


mówi i co czyni. Ulla fa ftolicą wdzię. 


LAO s A > t 
ków, a uśmiechanie fię ielł naypiękniey: 
fzym ich płodem. 


Gdyby kto nie miał ię żenić, i: ik 
na tydzień dopóty h 7 EJ 
> dzień, dolyćby było natym gdyby 
*ona iego była tylko piękną; ale, iż fię 
zenicmny na całe życie, trzeba © tym pa: 
miętać, iż piękność miia prędko, że przy= 
zwyczaienie fię zinnieyfza dużo iey fzacun* 
ku; gdy przeciwnie piękne przymioty du: 
lzy i ferca zawfze trwaią. 


ZERA 


Miłość małżeń(ka jeft naymilfzy ze 
wlzyfikich fentymentów , kiedy ieft podo: 
PDA do prawdziwey przyjaźni: na ów czas, 
iednoczy fię człowiek z oloba ukochaną 
wlzyfikiemi węzłami: podobnemi; ale ieft 
to błąd, kiedy kto rozumie, że miłość 
małżeńlka może być miłością prawdziwą : 


byłoby to razem zażywać i pragnąć. Mal- 
żonkawie, krórzy fię kochaią lą naylzczę” 
śliwłzemi ze wfzyllikich przyiaciół na 
świecie. 


Dar naydrożfzy, którym Niebo może 
obdarzyć jakiego podciwego człowieka, 
iet to żona cnotliwa, dobra a difkretna: 
fkarby, godności, tron nawet fam, ieft 
niczym w iey porownaniu, Co może być 
fzczęśliwfzego iak mieć razem w fwey ż0» 
nie [wego przyiaciela, fwego Króla, panią 
fwoię, na koniec ofobę, która nie żyie 
tylko dła'nas i przez na»! 


pz) 


Jeft wiele takich kobiet, które maią to 
fzczęście , że fię z niemi w pierwlzvch ty- 
godniach ożenienia obchodzą iak z Xiężne= 
mi, aby za to były potym niewolnicami 
całe życie fwoie. 


| mowa 


Zrzódła przednievfze kłótni między mał” 
żeńftwem;z ftrony kobiet, fą gra, bigoterya, 
koketerya, łakomftwo, zły humor: a Z 

firony 
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firony męlzczi i 

rony męlzczyzn,: grubiaíftwo, zawiść i 
we nie masz ani iednego małżeń” 
W: ielzozaśliwye Ą EŃ 

; 4 > któreby: niepocho- 
zło, zjakiey przy z ty ) 
zito, Kiey przyczyny ztych, które 
smy wymienili. 
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Piękna żona, nie ieł pewne i fłateczne 
dobro dla męża, bo im ieft pięknieyfza, 
tym iey bardzicy pożądaią, i więkfze Ra 
Nię zalławiaią fidła: trudno ażeby między 
ZE którzy ią zwieść ufiluią nie znalazł 
AAEE > ku któremu nie 
pasal y natura iakiey fkłonności; bo 
choćby żona kochała ż początku iak nay* 
bardziey męża fwego, ieduakowoż, tak 
lak męfzczyżni, fłygną one po pierwlzych 
twych ogniach, | 


— nA 


Pr żęnieni i ; 
% zed ożęnieniem, nie można pizyło. 
ję nadto (łarania około pozęania wad 
> oby ukoclianey ; a zaś po ożenieniu nie 
žna mieć nadto pobłażania w tey mierze: 


; Mąż iaki przepędza pofpolicie połowę 
cyca (wego na martwieniu żony: fwoiey; 
Mag, Warf. T, 4, Cz, 1, 1745. Kkk : 
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a drugą połowę na nadgradzaniu iey 
za to. 


Dobra xiążka i dobra kobieta poprawia- 
ją wad wiele; zła kobieta i zła xiążka pluią 
ferc wiele, trafiaią (ię ludzie, którzy gdy 
idzie o nabycie tych dwóch rzeczy, nie 
zważaią iak tylko na oprawę i ich powieiz- 
chowność; mogąż oni narzekać kiedy fię 
na nich zawiodą. 


Do Władyfława Króla, Wierfz z Joning 


„Jezuity ; mowego przekładania, 


|| Arabfkie zioła. 
I Cylickie piżma, z bogatemi źniwy, 
Indyanów niwy. 
Polfka znoś, znoś na ołtarz wlzyfiko, wfzye 
fiko zgoła. 


Ą fwe obietnice 
Dawno ślubowane na Sakrament tęgi, 
; Pamiętney przyfięgi, 
Wieraie odday Bogu w łefkawey świątnice, 


Jeżdzieć prędko - nogi; 

1; , 34 ; 

Nie utłocze więcey żyżney Wołoch role, 
Wfzyfiko wolne pole, 


Od ftopy, pogańtkich koni dzikich, frogiey. 


Ani "Tatarowie, 
Po tyle kroć zbici, fpóyrzą na. Podola, 
' Krwią żbroczone pola, 
ammiętni  pierzchliwyc j 
uętni pierzchliwych dróg, unofząc 


zdrowie. 


Gdzie ftrach: wielo- oki. 
Uznoione fzkapy dofiadfzy płonnym, 
_ Na wfpak przewróconym, 
Grzbiet pan pukletzem bodząc końfkie 
oki, 


Że acz wymufzona, 
Przecie Osmianina była ona mowa, 
Ka W te pamiętne fłowa, 
tórę mu podała fromota zelżona. 
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Bawey liche ftada, 

My to płachych przepiór, Orły niepożyte, 
Scigamy! — woyny te, 

Nafze próżne fą, Pigmelionów zwada, 


Dawno: iuż! ach lata 

Przefzły one! co to na Ośmiańfkie znaki, 
Nikczemne orfzaki 

Frygów przepadały, i w rozum bogata. 


Grecya -z Sarami 

Czołem uderzała, i Saran przez dzięki. 
Mąż niewieściey ręki, 

Z Iftmem na dwoie oblanym wodami. 


Także Nil fowitem, 
Gdzie wypada zdroiem, <wioząc pokrzy 
wione, 
W Xiężyć czołnki nowe, 
Płynie poimany głębokim korytem. 


Nawet Lybiyfkiemi. 
Co tylko fię krąży nakoło wodami, 
Wfzyfłko kaydanami, 
W farzmie nie firąconym brzaka Ture- 
ckiemi 


Próżno zatem boie 

Zwodzić tym podobne, twardo Polfka leży, 
Krępak grzbiet fwóy ieży, 

A lud w niey odważny na lofy oboie. 


Zołnierz śmierci chciwy. 

Na rzeż pewną niefie rad pierfi odktyte, 
Jakoby z fkał ryte 

Rodopy, planeta wydał bóy rodziwy, 


Nie iutroż w obiaty, 
Zaprzyfięgać będą czcze Sarmaekie plony: 
Bogom omylony:, 
È rofzczyć z krwie wswiśle kąpiel wód 
bogatey. 


Aleby też nieba, 

Raz wzdy tylko dały. i taiemne wtoki, 
Te uczynić: kroki, 

Za Elbą, za Renem byłbym iako trzeba, 


Tain fłodkich wód fyty, 
Zwycięzca żołnierz móy, (am pełen ochoty, 
Gietyckieby floty 
Gnał, niewolniczemi śtnierć - nalzne ko- 
ryty. 
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Pewnięby fiękały, 

Wfzyftkie pod ciężkiemi krainy brzemiony, 
Nawet położony 

Naród za Tanaiem Polfkicy tak zachwały, 


O zwycięfłw zawada! 

Ty to iedna Polfko! iedna zmudo woyny, 
Czemuż niefpokoyny, 

Próżne umyfł tylko nadzicie układa? 


Czemu wiatry łowię? 
Fata, i nadzieie lub precz nleciały ? 
Lub fię powiązały, 
Z ich półki! a ia coś przędę iednak w 
głowie, 


Ucieczka zofłała 
Sama niefzczęjliwym ! — ta ieśli fię zdarzy 
Jakiey być podarzy, 
Wfłyd i fortuna nam maiąc dać, nie 


dała, 


Te między Surmami, 

Trak opłakanemi, gdy (kargi rozwodzi 
Zalośne, zawodzi 

Szczę(ny Polak Tabor z znanemi orłámi. 


ANER 


Zatym przywieziona 
Cnota Zefirami, wfzedłfzy między roty, 
Szykowne, ochoty 
Pełna, dziadów ięła przywodzić zna- 
miona, 


Budząc wielkie duchy, 
Jęła i oyczylłe ukazować fiły, 
Więkfze niźli były, 
Wrzeczy, dopieroż chęć bifurmańfkiey iu- 
chy. 
W pierfiach cnych zagrzewać, 
W pierlfiach odważonych na póczciwe rany, 
Gdzie Mars zagniewany; 
Pocznie fwą niefkąpą miarą krew roźlewać, 


Tak miłość twardeini 
Przytulaiąc kfobie oyczyfła dłoniami, 

Niebefpiecznościami 
Wzgardzaiące dufze, zafzczyty świętnemi, 


Lekko. ważne czyni, 
Na śmierć i na groby iako z drugiey ftrony, 
Strach nieuśmierzony, 
Wizyftkie fwe proporce i znaki rozwini, 
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W fłokroć przyczyniaiąc, 

już to blafku broni iuż żartkości kont, 
W ftalo-kryte dłoni, 

Sama miecze wziąwfzy grzmocąc i klafkaiąc, 


Tak grom przyiaźnemi 
Nieby, Włądyfławie ordynce niekarne, 
Tak zwyciężay marnie, 
Swe nięprzyiacieły pomocy świętemi. 


O wielka ozdobo, 
Polfkiey Władyfławie! zbóyce przełama 
wizy, 
Bosfor sfarbowawfzy, 
Jucha Ottomańfką, gdy fię Dniepr pod 
'Tobo. 


7 obudwemi brzegi, 
Poczucie, chołd nioląc dawnym Panom 
fwoim, 
Męftwem ftrafzny twoim, 
Przez ufłane pola trupy wiedz fzeregi, 


Woyfk niezwyciężonych, 

A broń uporczywyin wydarlzy z rąk śmiele, 
O nieprzyiaciele 

Potrąć nogi twoie, pełen duchów owych, 
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Godnych przewag twoich 
Godnych i tey flawy; gdyż fam Helm 
w tey dobie, 

Zdaie fię bucie (*) w fobie, 
I znać natrząlaiąc fię co podkało ich. 


Albo fnem nięty, 
Próżną fkroń fzyfzaka -złoż na wczas 
fpokoyny, 
Spracowany woyny, 
Zadnemi od tąd więcey uiewzbudzony 
wftręty. 


Niechay pokąd mroki 
Nocne Feb złotemi cugi nierozżenie, 

Wrzaw Marfowych cienie, 
Roiąc fen mylnemi zabawia widoki. 


Wkrótce po Podola, 
lenno -rofłych niwach, buyne wfpłyną 
kłofy, 
Kiedy teraz fłofy, 
Mnogie ciał Tureckich krwawe tłufzczą 
pola. 


X sey 


4*) Bucic iednó znaczy co pyfznić fię, 
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Ceres Marfa. plonów 
Syta, zuczać będzie Scyty i Kotkany, 
Jak bez krwawey rany, 
Bułatem zboż płowe hufce, rznąć z za- 
gonów, 


Puklerze uiezłomne, 

Ptafzki kleconemi zalegną gniazdeczki, 
A oa Jafkułeczki 

Gwarliwey trąb Marfa w pokoin niepomne. 


Wyćwirkać z przyłbice, 
Przeyiną, po Podolfkich co teraz parowach, 
Leżą przy tułowach, 
Próżne pylznych hełmów świadki ich 
tęlknice, 


Tak, tak: (pofoczona 
Ziemia krwią pogańfką więkfzy zafzczyt 
fławy; 
Przynielie a krwawy 
Szkarłat zen królewfkie ozdobi znamiona. 


Chwała. wieczno: żywa, 
Zżynać owoc, pracy wierna twoley, 
Nie uchyli fwoiey 
Lichwy Ceres plugi fprawiona Gradvwa. 


CZONY SW 


Rolnicy otężni; 
Ztąd palmy nie zwiędłe i co: tron ofiędą, 
Ztąd brać Laury będą, 
Na fkroń w późne wieki prawnukowie 
inężni. 


ZEE ZYCZE ZEE, 
VIII. 


Przykład nadzwyczaynego wfrżymania. fie 
od iedzij. 


Ludwika Gufier kobieta uboga, mięfzka. 
iaca w parafii d Anglefort, w powiecie Bu- 
geyfkim, kulawa, ale dofyć mocna, w pa. 
nieńfkim Ranie, robiąc iak inni iey bracia 
i fioflry, zachorowała nagle roku 176g. 
Nie mogła ona opowiedzieć dobrże choro. 
by fwoiey. ‘Mówiła tylko, że cierpiała 
bardzo wielki ból głowy, z ofłabieniem 
znacznym fił fwoich, Położyła fię na ło- 
żku, i przez miefiąc iadła i piła dofyć czę. 
fto mimo {wey choroby. Potem przeftała 
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nieznacznie iadać, i rodzice iey, którzy 
rozumieli, iż miała umrzeć niedługo , ka- 
zali według zwyczaju chłopów. mięfzkaią- 
cycli w górach, piec chleb na iey pogrzeb. 
Na koniec miała takie obrzydzenie do ie- 
dzy, że nie połykała nic więcey iak tylko 
wodę. Pleban owego mieyfca wezwany, 
aby ią opatrzył Sakramentami, widząc, że 
była bez nadziei i niewymownie fłaba; ra- 
dził iey aby połknęła kilka kropel wina, 
Przymufiła fię tedy i ufłuchała iego rady, 
Pomogło iey to znacznie, i przez cały mie- 
fiac, to iefi: od S. Jędrzeia, aż do Nowegó 
Roku żyła tylko famym wińem, którego 
jco dzień piła blifko kwartę. Po Nowym 
Roku wzięło igobrzydzenie do wina. Przy- 
fłąpiła do tego gorączka więkfza niż przed- 
tym, i nie mogła nie więcey połykać iak 
tylko famę wodę. 

Na początku Stycznia 1770. febra po- 
częła przychodzić regularnie i odmieniła fię 
w tercyannę: Miewała tedy naprzemiany 


co 24 godzin febrę, po którey przez tyleż . 


czafu trwała fpokoyność, Febra zaczyna- 
ła fię zawfze z rana-od firafznego bolu 
głowy. Czerniała ona po mału od ftra» 
fznych bolów, Jey matka bracia i fiofiry, 
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którzy mufieli chodzić na robotę, aby 
mieli żyć z czego, fławiali przy iey łożkn 
fagan pełen wody zimney który wypiiała 
prawie cały. Febra ufławała nieznacznie iv: 
zoftawiała ią wfpokoyności przez tyleż pra- 
wje czafu., przez który nic a nic nie iadła ; 
ani niepiła, | 
Trwała ona w tym fłanie aż do S: Jẹ- 
drzeia tegoż roku 1770; dzień ten godzien 
uwagi, w którym fama przez fię ządała, 
aby iey podano wina, które piła przez trzy 
miefiące w fam dzień tylko febry i to bar- 
dzo roztworzone wodą a nic a nic więcey,. 
Na koniec wfiręt do wina wrócił fię znowu 
napoczątku Marca roku 1771 i nieprzefłał 
więcey, Charakter febry. odmienił fię na- 
gle. Z tercyany zrobiła fię kwartana, i 
iuż fię więcey nie odmieniała, -Po 24 go- ` 
dzinach fehry bardzo. mocney, która po- 
czyna fię od bolu głowy okrutnego, pod 
Czas którego rozczerwienia fię i czerńicie 
fiopniami, ma 48 godzin fpoczynku pod 
czas którego nic ią wcale niedolegą.  Jey 
choroba zaczyna fię i kończy pomału: czu- 
ie iakoby ogień pożeraiący w całym fwoim 
ciele. Dla uśmierzenia iego piie tyle wo- 
dy ile iey dodaią, co wynofi g butelek na 
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dzień, Piłaby iey więcey, gdyby fioftra, 
która iey ufługunie niewfitrzymała ią od po- 
pełniania w tym zbytku.  Pierwfzą i dru- 
gą fzklankę wody ledwie może przełknąć, 
ale potym piie ią bez żadney trudności, 
Przez naftępuiące 48 godzin nie ie nic i nie 
sa Pilzę to wśrzód miefiąca Sierpnia, 
73 tzdaie fię, iż chora powinnaby być 
niezmiernie ofłabiona pofłem tak nadzwy-« 
czaynym : bynaymniey, Ton iey głofu ieft 
mocny i pełny; iey członki fą czerfiwe i 
cielite, a przez dwa dni wolne, wfłaie z 
łóżka i przechodzi fię koło domu, podpie- 
raiąc fię tylko lafką: nawet niekiedy pod 
czas paroxyzmu może chodzić po izbie, 
Można fię łatwo domyśleć, że w ftanie 
który wyciąga nie wiele naprawy, mało 
także ieft utraty fubltancyi. W famey rze- 
czy od tego czafu iak'tylko używa famych 
napoiów, to ieft: od roku 1769, iey cza“ 
fy wcale ufłały, Nigdy ona fię nie poci i 
nie widać nigdy navmnieyfzey wilgoci, 
nawet w dzień jey paroxyzmu, pod czas 
którego fkóra ieft rofpalona, ale bardzo (ua 
cha. Nie pluie nigdy i zdaie fięiey, że w 
gębie ma pełno piafku, co pochodzi z 
podniebienia bardzo wyfufzonego. Słabość 
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organ czyni ią bardzo łatwą do płaczu, co 
lię jey trafala częlło, widząc biedę ofła: 
tnig, dó którey była przyfzła iey famili lia, 
która bardzo częlło, nie miała czym żyć 
tych ofłatnich lat; ale bardzo mało łez 


wylewała ;, życzyła ona im, aby fię mogli 


byli zaaydować w iey fłanie, któryby im 
był pociechą, w ich wielkim niedoflatku, 
Przez cały miefiąc ledwie dwarazy trzeba; 
iey fobie utrzeć nos i to bardzo mało, 
Cała iey ewakuacya dzieje fię przez uryi ry, i 
które tak fą czyfłe iak woda, którą piła. | 
W ręfzcie niedoznaie ona żadney dole- 
gliwości w fwoim ciele, wyiąwfzy bol 
głowy w dzień fwego paroxyzmu, i ście* 
śnienie gardła fwego w górze, nie fkarży 
fię, zeby ią bolał żołądek, albo iaka inna 
część ciała. Tylko ieft bardzo fłaba, albo 
raczey jeft to iakieś zmordowanie, które w 
fobie czuie. Cera jey iefł ialna, oczy ży; 
we, wzrok mocny, i głowa bardzo zdroż 
wa. ZLmyf uchu odbywa także dobrzej 
powinności fwoie: przez. dwa dni wolne, 
puls jey iet tak mocny i pełny iak ało 
wieka nayzdrowlzego. Nie można polg- 
dzać, żeby dotego fenomenu mięfzało fię 
iakie ofzu kanie, Dom w którym mięfzka 
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ieft to chata uboga, na wierrchu iedney 
góry przykrey, gdzieby fię ciężko było 
dofłać ciekawym, gdzie kunfzt ofzukania, 
nigdy fię nie przedarł, i gdzie ta fztuka 
mie przyniofłaby tey ofobie, ani fześciu 
grofzy iałmużny na dzień, W poblifkości ieft 
źczódło czyfłe, w nim to czerpaią wodę, 
którą piie i która potwierdza zdanie od wie- 
lu przyjęte, że woda zamyka w (obie prin- 
cipium żywności czyli nutrycyi: nie można 
myśleć, aby ta woda miała w fobie iakie 
cząftki mineralne, ieft ona czyfia, bez ża. 
dnego zapachu, fmaku, iednym fłowem 
ma w fobie przymioty wody nayzdatniey: 
fzey do codziennego użycia dla człowieka. 
Im ieft zimnieyfza, tem ią piie z więkfzą 
chciwością, co pochodzi z wielkiego ognia 
i owey ofchłości wnętrzney ,, którą (prawu: 
ie ten gwałtowny paroxyzm peryódyczny, 
Limie nawet, lubo klima ielfi-bardzo mro» 
żne, nie może cierpieć z blifka ognia kò- 
minowego. Siedzi tedy zawlze prawie 
przy drzwiach , nieufłannie otwartych, aby 
mogła oddychać świeżym powietrzern, 
ktore ią chłodzi. Można tu uważyć, że 
natura pofłępowała fobie w tey chorobie 
bardzo wolnie nie doznaiąc naymnieyfzey 

prze: 


KOSZ 865 


przelzkody. * Nigdy nie zawołano do niey 
żadnego doktora ańi cerulika, i nigdy ani 
iey nie pufzczono krwie, ani iey dano pur- 
guiącego lekarfbhwa podczas tey dziwney 
choroby którą tu opilałem, 

Jey familia ieft bardzo zdrowa i nigdy 
prawie nie podlega chorobom; „ona fama 
nawet, chociaż kulawa, miała aż do Q2 
lat, kiędy fię,ta rewolucya w niey flała, 
zdrowie dobre, lubo z natury była tem- 
peramentu dofyć delikatnego. 
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IX. 


Dalfze wiadomości o W ielorybach — ich po- 


ławianiu — używaniu, 


W setocyb Naarhall czyli iednoroziea 
morfki (Monodon) ieft naypodobnieyfzy 
do właściwych wielorybów ; gdyż firuk- 
tura iego ciała ieft prawie takaż fama iak 
w tamtym, wyiąwfzy, dwa, długie, pro- 
he, z wyżlzey (zczęki przez gorną 'wargę 
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zobu firon wychodźące zęby, które fą po« 
części chropowate. Zęby te maią tak fam- 
ce iak i famice ale u fłarych fa dłużlze. 
Wewnątrz fą wydrążone, wfzędzie biale 
i dla tego ie też wyrabiaią iak kość fto- 
niową. Nieraz trafiaią fię te wieloryby o 
jednym zębie tylko, dla tego że drugi 
w potykaniu fię albo też w przebiianiu 
lodow utraciły.  Pofpolicie przebywaią 
onie pod lodami morza północnego, wfzak- 
że nieraz ciągną także ku południowi, i 
więzną na mieliznach przy brzegach. Gdy 
płyną w kupie, nie zawadzaią iedne dru- 
gim wielkiemi fwemi klami, ale ie pod- 
nofzą do gory i kładą ie na grzbietach 
fwoich, -Sa one w cale czarne, zaś kiedy 
ñe zeltarzeją, bywaią koloru biało . mar- 
murowanego. Dziura do wytryfkania wo- 
dy iefł zewnątrz poiedyncza z klapką, we 
wnątrz dwbilła. Zwierz taki ktory był 
długi na 20 łokci i miał kieł na 32 ło- 
kcia wzdłuż, wydał tylko r% beczki tłu: 
fzczu,  Pyfk leżący nifko, iefl mały i wąze 
ki, niemafz w nim żadnych zębow, tyl- 
ko kray iego ieft niećo twardy i chropo* 
waty. Zyie on morfkiemi fzlimakami i 
wielkiemi oftrzygami; te przebiia on' kła- 
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mi, kładzie w pyfk i sfie. Ci którzy pły” 
ną do Gronlaudyi dla połowu, maig go za 
przefłańca wielorybiego ; Zordragćr mnie” 
ma, iż ten zwierz morfki zrzuca kły, Kto= 
re mu potym znowu porafłaią. Przed- 
tym: bardzo zachwalano w medycynie kły 
iego; ale to uprzedzenie: zniknęło przy 
świetle nauk, i dla tego też cena ich bare 
dzo upadła. 

Nowy od Fabrycyufza ogłofzony gatu* 
nek tego wieloryba, ( Monodon Spurius ) 
iet mały, ma iedaę małą na grzbiecie płet 
wę, a w gorney fzczęcze dwa małe kreg- 
lówate; tępe w końcu trochę zgięte zęby, 
na cal długie.  Mięlo iego i tłulzecz bar- 
dzo purguią, dla tego Grónlaudczykowie 
nie iedzą go. Zyie on czarnemi rybami í 
podnofi (ię z wody przed okrętami aż do 
pletvow pierfiftych. 


Koń morfki ( Trichechus Rofmarus ) ce 
do fwey pofłaci i życia fpofobu podobny 
ieQ do Robbow i trzyma średnie mieylce 
między niemi i między wielorybami, ka= 
fzelotami i Delfinami, U Mofkalów 1La- 
pończykow zwierz ten nazywa fię Mor/e; 
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u innych zaś narodów zowie fię Bykiem 
morjkim, koniem uorfkim © krową mor/fRą. 
Ma on isk ply morfkie, z tyłu i przodu 
nogi do pływania z pięciu palcami, ale 
bardzo krótkiemi paznokciami. Głowa 
ieft grubą i okrągła , a podobna do łba mo- 
pfa z obciętemi ufzami. Skóra iego ieft 
na cal gruba„i ma krotkie. włofy koloru 
myfzatego. ` Na pyfku fzerokim, zńaydu- 
ig fię nad wyżfzą i pod niżfzą wargą, gru- 
be, wydrążone, kolczyfte fzczeciny, iak ia= 
kie brody, /Nad wyżlzą brodą znayduią 
fię dwa nozdra, niby iakie półkręgu, ktore- 
mi wyrzuca wodę dak wieloryby, ale bez 
żadnego fzumu,. W fzczękach tak górą 
jak dołem, fa z,każdey flrony, cztery fze* 
rokie płafkie zęby; te ktore z wyżfzey 
fzczęki wychodzą przez niżfzą na wierzch, 
fą czafem. przefzło łokieć długie, z gięte, 
ku fobie nachylone, nieco gęllę w korze- 
niu wydrążone, białe i drożfze niż kość 
foniowa. Młode nie maig. żadnych zę- 
bow; fłare miewaią czafem tylko ieden 
kieł, gdyż im drugi wypada, albo go teź 
w potyczce utracają, Członek do rozra* 


dzania ieft to kość na łokieć długa, z kto- 


rey- robią okładziny nożowe i inne rzeczy 
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Nie wyrzynają z nich żadney fzperki; dla 
tego że ieft mięfem przerofła.  Sypiaią one 
w wodzie, albo na krach lodowych; i na 
Ów czas bardzo chrapią. Kiedy fię ocu- 
cą, whaig na przednie nogi, pozieraią ftra- 
fzliwie, i ryczą.  Kłami utykaią w ladzie, 
i czołgaią fię. niemi tak po lodzie, iak i 
pa ziemi,  Zyią one w kupie, fą bardzo 
odważne, bronią fig wzajemnie a ofobli 
wie młodych fwoich bardzo potężnie. Kie- 
dy ie w wodzie ścigaią, zwykły uderzać 
na łodzie, podnofić fię do gory, i fwemi 
kłami robić dziury w ich fpodzie, „Parzą 
fig w Lipcu, i wydaią z fiebie młode na 
poczatku Wiofny. Zyig Mufzelkami czy» 
li fzlunakami, których fwemi kłami wje 
dobywają z fzlamiu, albo z rozpadlin (kał. 
Kiedy głową idą na doł i fkóra ieft na ow 
czas na nich wytęzona, można payłatwiey 
w nich utykać groty. - Wyrywaią z nich 
tylko fame:zęby, a refzte ciała zoftawnią. 

Nedług świadećtwa Solinufa, dawni 
mięfzkańcy Brytanii, robili fobie broń zko- 
ści fioniowey. Być może, że Solinus ta. 
znmiał tu pewnie te iednorozce czyli. ko» 
nic morfkie. Aż do Roku 1418 półno- 
cni: Koloniści. w dawney Grónlandyi, mieli 
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yłafnego Bifkupa, i dawali w podatki fto” 
licy Rzymfkiey,' w dziefięcinach i grofzu 
Świętego Piotra, 130. Lis.funtow zębów 
wielorybich. Zamieniali oni także te zęby; 
i (kory pfow mórfkich za drzewo do pa- 
lenia, i budowania. Wnet potem znikne* 
ła Gróblandya i cały tamteyfzy handel z 
dzieiow; tak że teraz niewiemy co fię z 
tym kraiem i iego miefzkańcami dzieie. 


Znayduią lig iefzcze bez wętpienia ijn- 
ñe zwierzęta w morzu, ktore fą podobne 
to do zwierżów lądowych, to do wielery* 
bow, "Takie to fa Manati i krowa mor- 
fka Stellera, Obie te ryby tym fobie lą 
podobne, że nie maig nóg tylnych, iak 
Robby i kóń morfki, ale tylko iednę opo- 
no-płytwę prawie czworogranialłą, grubą 
itwardą, tak iak wieloryby. Dwa cycki 
znayduią fię z przodu na pierfiach niędzy 
dwiema przedniemi nogami. Manaty pod 
bardzo grubą f(kórą maią rękę, kości łok- 
ciowe, palce z członkami i cztery paznok- 
cie; zaś w krowach morfkich nie mafz 
żadnego śladu rąk, palcy ant paznokci, ale 
tylko podobne fa z wierzchu do opławow. 
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Dla tego Manaty wychodzi czafem na zie: 
mie, zaś krowa morfka nigdy fię nieod- 
dala od płytkich brzegow , lub nyścia rzek 
wielkich, gdzie oba te gatunki lubią prze- 
bywać i paść fię trzciną morfką. Pod ptet. 
wami pierfiowemi krowa morfka ma tę= 
gie fzczeciny, ktorych też ieft dofyć na 
wargach, Całe zaś ciało ieft gładkie i bez 
włoldw. Przeciwnie Manaty ma pełno 
cienkich włofow na grwbey (korze (woiey, 
Rożnią one liętakże zębami i klztaltem gło» 
wy [woiey; Manaty żyią przy brzegach 
Afryki i Ameryki; te zaś w kanale między 
Azygi Ameryką. Imię Manaty nadane icf} te- 
mu ftwórzeniu od Hilzpanów, a to dla 
tego że ma przednie nogi podobne do rąk; 
z tego pochodzi Francuzkie nazwilko Za: 
mentin: 

Z obydwoch tych zwierzow morfkich 
oprócz tlufzezu 1 mięfa; ktore maig. bydź 
fmaczne i miętkie, tak i% tamten zaltę: 
puie mieyfes mafla, a to zaś mięfa woło- 
wego, używaią także fkory, ktora iefl bar- 
dzo gruba, na rzemienie i inne rzeczy, 
W Petersburgu karety wifzą na rzemie: 
niach z tey fkory. Jeft óna także dobra 
ną kląpki do fikawek.  Skorę Manaty, 
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który ief w rzece Świętego Wawrzeńca, 
Kraią na rzemienie 3 lub 4 cale -fzerokie, 
przedaią ją w Ameryce na pafly do po: 
wozów, a w Anglii na kley. Zęby zte- 
go Manaty wyrabiaig iak kość fłoniową; 
iednakowoż iefł ona nieco żółtawa. 


O Łowieniu— używaniu i pochodzącym z tąd 


Handlu. 


Spofób, ktorym. Europeyczykowie po 
ławiaią wielkie mnófiwa wielorybow na 
środziemnym. morzu, ielt z wielu miar rò- 
ž0y i trudnieyfzy od tego ktorym ie chwy- 
taig barody przy ktorych dig brzegach 
wieloryky znaydować zwykły. Przytoczę 
tu po części te ipofoby ktorych porówna- 
nie nie tylko będzie, zabawne dla czytel- 
nikow, aleteż obiaśni ich bardzięy *zglę- 
dem fpofobu ktorym żyią fe zwierzęta 1 
zamiaru bardzo trudnego tegoż połiwia- 
nia. 

Pod Kamfzatką, wieloryby gonią inne ry» 
by ofobliwie śledzie w wybrzezach mor- 
fkich,  Znaydwią ie czafem Ypiące na mie- 
liznach kiedy morze opadnie., Niekiedy 
idą one pod rzeki i że-nie mogą fię obro- 
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cić, bywaią łatwo zabijane. Trafia fię 
także nie raz iż je morze obrzegi rozbiia 
i niężywe na ląd wyrzuca, Czafem rzu: 
caig one fię fame na ląd żywo, Kiedy. ie 
wfpomnione fzperkożyty gonią i do žy- 
wego im dokuczają. Około Lopathi, Ku. 
rylikich wyfp, wyieżdzatą mielzkańcy na 
fwych łodziach na morze ku tym miey- 
fcom, gdzie wieloryby zwykły typiać. Ra: 
nią ie zarażonemi trucizną poofkami , od 
czego pućhną, fzaleią, kryją fię w morzu, 
a na koniec bywaią na, ląd wyrzucone, 
Elutarczykowie robią fieci z wędzonych 
fkór wielorybich, zakładają ie przy cies- 
ninach wybrzezow Elutarfkich, w ktore 
fię ten zwierz pląta za ogon i umiera. 
Zaczym rybacy przywięznią do niego rze: 
mienie i winduią go na brzeg, Spofob 
ktorego Czuczczykowie używaią, podobny 
ieft bardziey do Luropeyfkiego. Płyną 
Oni na morze w wielkich łodziach okry- 
tych fkorami pfow morfkich,, na których 
znaydnie fię po 8, To ludzi, i razem dwie, 
trzy łodzie w kupie, zbliżaią fię do wielo. 
ryba i utykaig w nim wielki hak z żelaza 
albo z kości, : ktory rozpiera fię w ciele i 
iuż zniego więcey sm” do haka 
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ieft przywiązany rzemień, którego drugi 
koniec znayduie fig w łodzi. Do'rzemie- 
nia ieft także przywiązana fkóra odęta lub 
pęcherzyna wielorybia, po którey pozna- 
ią, gdzie” wieloryb obraca. figę w morzu. 
Inni przywięzuią tylko fztukę drzewa tym 
końcem. „Tak tedy płyną z nim gdziekol: 
wiek fig tylko obróci popufzezaiąc podług 


potrzeby rzemienia, Za każdą razą gdy fię 


z blizaią do niego, utykaią w nim co raz 
więcey hakow poki go ze wfzyfłkim nie 
ofiabią, . Na koniec z wielkim krzykiem i 
hałafem nagaviaią go ku brzegom, gdzie 
z boiaźni daleko rzucaią fię, więzną itak 
do refzty bvwaią dobiiane. Społób kto- 
rym ie chwytaią Islandczykowie, Grend- 
landczykowie, Efkimaux i inne północne 
Narody zgadza fię z dopiero wfpomnione= 
mi w mniey lub więcey okdlicznościach, 
dla tego niemam przyczyny mówienia”o 
nich ofobno. 

Opilzę tu zaraz Narodowe używanie wie: 
loryba, które dofyć iet różne, od używa- 
nia handlownego. Handel używa'i po: 
trzebnie tylko niektórych części wielory- 
ba; gdy przeciwnie niektóre narody, iako 
to Islandczykowie, Grondlandcżykowie i 
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Kamfzadalowie pożytkuią Z wielorybów 


tak iak Lapończykowie z fwych ralinetóws 
to iet umieją oni wlzyftkie zewnętrzne 1 


ści wi acać do ia 
wnętrzne części wieloryba obracać 


kiego używania domowego. Potrzeba pa 
czyła ich tego przemyfu, Na probę przy 
przywiodę tu cokolwiek dla ORAOR JE 
człowiek pod każdym klima, przemyflem 
„fwoim wfzyftkie płody natury może obro- 
"cić na fwoy pożytek, i przez to (tau R 
polepfzyć. Według nafzych Sok 
klima łagodnieyfze, zwykliśmy dale o 
przekładać, nad zimne i frogie, poniewaź 
w pierwfzych natura beź pracy podaie ipo: 
f5by dogodzenia wfzyftkim fwoim po- 
trzebom.- Ale taw człowiek przez natę: 
Żenie umyfłu wego nadgradza fobie iten 
niedofłatek, a przęto, z tey miary ielł gode 
nieyfzym obiektem filozoficznego uważa- 
nia, $ ; 
Elutarowie pod Kamfzatką iedze naprzód 
furowe mięfo z wieloryba zabitego; relztę 
fufzą na powietrzy. Skórę wyprawiaą | 
wędzą w dymie, zbiraią do kupy śpię f 
ią na podefzwy do trzewikow, które or 
dzo dłago trwają, Szperkę pieką, X do- 
łach uekrytych i przez cały Rok fłuży im 


za żywność. Kilzki rozdymaią, i cho- 
waią w nich tłufzcz do topienia i piecze” 
nia, , Czukczowie robią z kilzek ko” 
fzule, iak Amerykanie, używaią ich także 
zamialt beczek. "Tranem polewaią mech, 
torf” i kości wielorybie, któremi palą ża 
miaft drzewa, gdyż go wcale nie maig 
Kamfzadałowie robią z fkóry wielorybiey 
podefzwy i rzemienie, Tłufzcz iedzą i pie? 
ką; lako też i mięfo. Fiżbinami fpaiaią 
do kupy łodzie fwoie, tobią z nich fieci 
rybackie, łapki na lify, i wiadra ną wodę. 
Z kości fzczęki niżfzey robią fanki, noże, 
różne obręcze i rygle do fwoich fprzętów; 
z kifzek rożne miechy. i naczynia do 
chowania rzeczy płynnych; z żył różne 
iprężyny , ofobliwie do łapek na Lily; krę: 
cą znich także fznórki do-wiązania, 4 
pacierzy grzbietowych robią mozdzierze. 
Początku łowienia wielorybów przy 
Grónlandyi. trzeba fzukać w rybołowitwie 
Hifzpanów ,* óloblivie Bifkayczyków, któ* 
tym (ię bawili za dawnych czafów przy 
iwych brzegach. Według wfzyftkich wia- 
domości iell podobieńikwo, że przed tym 
wieloryby nić były tak ciafno na putno- 
cnyjn morzó zańkniete iak teraz, ale fig 
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Znaydowały na całym Oceanie przy Fran- 
cyii Hifzpanii, a nawet przez cieśninę 
Gibraltarfką przechodziły na morze śrzod- 
ziemne, lecz pomala gdy ie ufłąwicznie 
prześładowano, cofnęły fie z boiaźni ku 
biegunowi pułnocnemu. Gdyż, w-połu- 
dniowey okręgu ziemnego połowie idą 
Orie aż za 12, 13 fłopień. Rzymianie wi- 
dywali co rok. w pół zimy przychodzące 
wieloryby ma Ocean pod’ Gibraltarem, i 
widzieli iakim podlegają prześladowaniom 
od fzperkożyrów czyli świń morfkich 
(Orsae ). < Pliniusz, wfpowina o Phy/e- 
terze, jako naywięklzym flworzeniu w 
Oceanie Gallii; a Strabo, mówi, że Fl 
fzparńfki Ocean icht pełen Phyfererów. Na 
innym mieęyfcu mówi; że w Oceanie, przy 
Betyce, Hilzpańfkiey Prowincyi, znayduią 
fię wieloryby, Phyfetery i « Jędnorozce 
czyli Jedno-zęby bardzo wielkie i liczne. 
Za Oefarza Tyberyuiza uwięzło przy brize: 
gach według Pliniufza w Gallii przelzło 
300 wielorybów różnegó gatunku. Ze lię 
to fłało w zimie,, domyślam fię ztąd, że 
Rondelet powiada, iż co rok w Gruidniu 
wiele wielorybów łapią przy brzegach Ga- 
fkonii, Martens uważa, że wieloryb Gron: 
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landżki ma wiolnę, bieg (wóy obraca ku 
zachodowi, ku dawney Gronlandyi í 
wyfpie Jana Maiena, zaś. potym ku 
wfchodowi i kú Szpicberdze, po nim na’ 
fiępuie opławo- ryb czyli Fiunf/z, domy* 
śla on fig, iz oba fzukaią znośnieylzego 
zińina; gdyż potem roku 1671 i 1672, 
widział: ópłowo- ryba wa Hifzpańfkim mo- 
rzą w ihielfigcu Grudpiu i Styczniu, á zaś 
w Marcu roku 1673 widział go nie daleko 
Gibraltarfkiego przefmyku, w Srzód - zie. 
muym morzn, Oba zaś zwykły pływać 
przeciw wiatrowi, Czas, w którym Mar- 
fens widział opłasżo - ryba na Hilzpańfikiem 
morzu, zgadza fię dokładnie z podaniem 
Plisiufza; a ztąd można wnolić, że przy* 
naymniey opławo-ryb czyli Fimfifz od= 
prawia tę drogę co rok o iednym czalie, a 
toiak fię inż Martens domyślał dla fzuka* 
nia znośnieyfzego zimna, “To mniemanie 
zdaie fig potwierdzać przybywanie wielo- 
rybów, między któremi rzadko fię daie 
widzieć prawdziwy Gronlandzki, do za= 
chodnich brzegów Norwegii w Styczniu. 
Przyimuią ie tam i obchodzą fię ż niemi nie 
iak z nieprzyiaciołmi; gdyż ich prawa ńie 
dopufzczają zabiiać , ale jak z przyiaciołmi; 


TRE er : SAUN "F í 
które mięfzkańcom napędzaią do cieśnin i 


Wybrzezów nieźliczone mnofłwo* śledzi, 
dorfzów, i innych ryb, aby ich obfitym 
Połowem mogli fię żywić, i utrzymywać, 
O teń czas to fa żniwa rybaków, którzy 
tylko czafem niektóre małe wieloryby za- 
biiaią, kiedy te nadto fię ku brzegom zblis 
<aią, i feci rybackie pfnią,  Dziubo-ryb 
także ( Tymler ) opulzcza w zimie Gron: 
laudyą i idzie daley ku poładniówi iak Fa- 
bric „okazuie. Kafzelotty i iedno-zęby, 
które w różnych lironach Niemiec i Ho- 
landyi, przy uyściu wielkich rzek, czę. 
flokroć w znaczney liczbie uwięzły, przys 
fety na to niefzczęście tylko w zimie. Zda. 
ię fię tedy być rzeczą pewną, że przedtym 
tòżne gatunki wielorybów , iek wiele in- 
nych ryb, ptaków, a nawet i pfy morfkie, 
Odprawiały częllo tę co rocznią podróż w 
zimie ku południowi pod 40 fłopniem put- 
nocney fzerokości, i przez. Ocean Gallii i 
Hifzpanii, toż cieśninę Gibraltarfką przy» 
chodziły aż do śrzodziermnego morza; ale' 
Pomału częfifzą żeglugą i wiełkiem rybo- 
łowftwem przefirafzone, były przymulzo: 
ne do unikania tych mieyfe,, nie tylko fka- 
Pych w żywność, ale też niefpokoynych.i 
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niebefpiecznych. , Tym fpofobem dai fię 
pogodzić to mniemanie zowym powfze” 
chnym, które wielorybom morze pułno” 
che, Wwyzńacza za właściwą ich oyczyźnę 
z którey: w ten'czas {ię tylko maią wychy” 
lać kiedy fię zaciekną w pógoni za (wym 
łupem, Przydaią do tego, że gruba fzperka 
znaydująca fię pod ich fkórą niedopufzcza 
im bawić fię w południowych ftronach, 
gdyżby fię łatwo mogła roztopić od gorg» 
ca wielkiego; właśnie iakoby inne równie 
otyłe morfkie zwierzęta nie znaydowały Gig 
pod naygorętlzemi klimatami, i przykład 
wielorybów w południowey połowie Glo- 
bu nie dowodził przeciwnie, gdyż one tam 
znayduią fię prawie blifko  Ekwatofa. 
Wfzakże i w północney połowie Globu 
mamy tego przykłady. Gdyż. według For" 
fkala zaświadczenia, wieloryby znayduią 
fię czafem i w czerwonym morzu.. Przy 
brzegach Japomii łapią mnaoftwo wielory* 
bów to fieciami to utkwionemi w nich po- 
cifkami w miefiącu Styczniu, iak Kempfer 
upewnia. Wiadomość, którą mieli Gre- 
cy o wielorybach, zdaie fię, że iey dopiero 


nabyli w fwych kampaniach pod Alexan*' 


drem nad lndyifkiiń morzem, i nad Arab" 
fkiemt 
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fkiemi i Perfkiemi morza odnogami. Arys 
lłoteles znał, tak. właściwego wieloryba Z 
włofiftemi . (zczecinami, którego My/ffike= 
tes, iako też kafzelotty, które zowie Pha- 
lenqs, Z którego pochodzi łącińfkie Balz= 
Ba, Nie zdaie fię, aby widzieli: wielery” 
bów w tey części morza śrzodziemhego, 
która z Grecyą graniczy. "Gdyż tylko tnó- 
wią o wielorybach Oceanu Indyifkiego, iat 
ky ofobliwościach, i odwołwią (ię zawfze z 
tjv, do świadectwa olób, które lię znay= 
do wały na kompaniach ladyifkich pod Ale- 
Xandrem. Tak Alan mówi ò iednym 
ludyifkim wielorybie, którego żebra ġo, 
lzczęki 15 flop długie; zaś pobocznę opła- 
Wy były fedem fłop fzerokie, Neach po» 
Wiąda o innym, który był 25 fążni dlugi, 
1 wfpomina oraź, Że fię hałafu trąb lękały, 
Pyrard w/pomina, że na morzu pod Cey- 
lanem wieloryby fą tak wielkie, a w ta- 
kim manoftwie, ' że Galery- były przeto 
W niebefpieczeńltwie i rozboyńicy morfcy 
mufieli ie hałafem fwoich bębnów, gar- 
ków miedzianych, i kotłów ftrafzyć, aby 
fig oddaliły. ‘Przy wyfpie także Sukkotra 
Połąwiaią moc wielorybów, Na brzegach 
„W Yrzynaią im brzuch, wybieraią z niego 
Aing, Warfa, T,4, Cx. à R. 174) Mmm 
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ambre, a z głowy Ipermacetę, 
wieloryb 


Polo opow iada, _ Gdyby kiedy 
w cilnął fię daleko SERRA morze 
toby tego Pliniusz nie omiefzkał wfpomnieć 
gdy iako rzecz ofobliwfzą. przywodzi, ze ie- 
den Szperkożyr ( Orca ) zabłąkał fię aż do 
wybrzeża Olłyi, 


Gdy Rzymianie panowanie fwoie w 
wielkiey Brytanii ugruntowali, mieli fpo- 
fobność poznania lepicy wielorybów, któ* 
re co rok w znaczney liczbie do brzegów 
Szkocyi, Brytanii, Ielandyi, toż wyfp Ore 
kadzkich i Hebrydzkich przychodziły i wię- 
zły. „Juę- Hioracynsz morze Brytańfkie na- 
zwał Oceannum Belluofum : a luvenalis mó» 
wi? Quanto Delphinis Balaena Britannica 
Maior. Sibbald uważa, że wieloryby w Se- 
ptembrze z ihorza Lodowatego przychodzą 
a W-Marcu nazad fię tam wracaig. W oby» 
dwóch tych porach roku,'okazuią lię w 
wielkim mqnoftwie przy brzegach Szkocył 
i Irlandyi i wieżnieich na piafkach ps 100 
razem.  Wfzakże oftrzega Sibbald, że ko- 
nie morfkie: nigdy fię tam nie pokaznią; i 
mie masż dotąd ani iednego przykładu, że- 
by kiedy na brzegach Francyi, Hifzpanii; 


Hollandyi albo Niemiec uwięzły, za czym 
zdaje fię. że te nigdy pułnocnego morza 
nie opufzczaią. 


Z tego przenofzenia fię wielorybów 
można fię domyślać naturalnie, że mig- 
fzkańcy nadbrzeźni Szkocyt, lrlandyi, i 
Anglii iefzcze pierwey albo przynaymniey 
nie późniey, zaczęli bawić: fię połowem 
wiclorybówz, niż Bifkayczykowie, któtym 
wiadomo powlzechnie, że długi czas uda- 
wał fig połów wielorybów na brzegach 
Hifzpańfkich bardzo pomyślnie. Pomału 
udawali oni fig za niemi co raz bardziey 
na morze aż ku brzegom Irlandzkim, na 
koniec ku Iślandyi, i Grónląndyi, gdy fię 
wieloryby. fpłofzone coraz bardziey ku lo- 
dom umykały. Potem, gdy fię poławia- 


"nie Gróulandzkie bardzo powiękfzyło i 


wiele narodów 'zaczęło fię przykładać do 
niego, przekonano fię dofłatecznie o tem z 
niemałą fzkodą, że wieloryb umyka: fig 
nawet z morza i od brzegów ucieka teraz 
pod lody. Znaczne pożytki które z poi 
czątku przynofił ten połów Bifkayczykom, 
pociągnęły na fiebie innych narodów uwa. 
8e; tak, że nawet Hollendtzy, którzy na 
Mmm 2 


884 


ów czas więcey odwagi, do wielkich przed- 
fięwzięć okazywali, pofłanowili także ufła= 
nowić kompanią , do tego połowu, Przys 
fzła ona do fkutku dopiero roku 1611, 
fkładała fię z niektórych kupców Amfztete 
damfkich i trwała przy różnyn: fzczęściu 
do roku 1645. / Bkayczykowie nie tylko 
Francuzów aleteż Hollendrów i Angielczy- 
ków nauczyli tego połowu. Służyli u'nich 
za harpunierów czyli ftrzelców i powodo= 
wali, iak okrętami tak całym połowem, 
który gdy fię (kończył, powracali do fwo 
iey. oyczyzny. Qd Bifkayczyków przeięli 
Francuzi zwyczay brania z fobą drzewa dla 


przetapiania zaraz. na okrętach fzperki wie. 
lorybiey natram, s 


Kompania Roffyifka bandlowna w An- 
glii, wyprawiła roku 1611 pierwfzy. raz 
okręty, na ten półów. Było ich dwa; 
ieden od 160 beczek, drugi od 60. Tao- 
warzyltwo . wzięło fześć ofób z bifkai do 
ufług fwoich, które w połowie -wielory= 
bów wielkie miały doświadczenie; i ci to 
byli pierwfzemi nauczycielami Angielczy» 
ków w tym kunfzcie.: W śrzod Czerwca 
zabili iednego małego wieloryba, który 


OSO 


wydał 12 beczek (*) tranu; ifbył to pier- 
wizy tran, który kiedy w Grónlandyi zro- 
biono, Jednakże podróż ta była niefzczę: 
śliwa, gdyż okręt wielki był gdzieś od 
wiatrów zagnany,.a mały przewrócony. 
Łaczem to Towarzyfłwo otrzymało roku 
1613, patent od królą z wielką pieczęcią, 
którym iak obcym, tak wfzyfikim innym 
zakazano, aby fię ku brzegom Szpicbergi 
nie zbližali. Sama ta kompania wyfłała 
na ten połów fiedem okrętów , lecz te za- 
fiały tam iuż oprócz czterech Angielfkich 
kryiomo łowiących, piętnaście wielkich 
okrętów, z których dwa były Hollender- 
fkie refzta zaś należała do Francuzów, His 
fzpanów Niderlanczyków. Anglicy wfzy- 
ftkich tych odegnali od brzegów ; ale na 
tym iłracili tak wiele czafu„ iż prawie mi- 
nęła pora do łowienia, za nim go mogli 
zacząć. Jednakowoż -doftali oni iefzcze 
I6 wielorybów. Bafim mówi w fwym 
opifie tey podróży, że przymufili Cudzor 
ziemców do fchwytania dla nich kilku 
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(*» Jedna beczka w handlu waży pofpolicie 
2000 funtów. 
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wielorybòw, Anglicy pofławili krzyż z 
herbem krolewfkim na Szpicherdze i na- 
zwali tę wyfpę Króla Jakoba Nowa Zita 
mia. Roku mafłępuiącego na połów ten 
wyfłali Anglicy trzynaście okrętów, ale 
Hollendrzy mieli ich czternaście, a prócz 
tego cztery zbroyne, pod zafłoną których 
bawili fię tym połowem mimo mniema. 
nych praw kompanii Angielfkiey, 

Łaczem wielkie Gróalandzkie poławia= 
nie wielorybów , rozpoczęło fię prawie w 
ten czas, kiedy odkryto Szpiebergę. Hole 
lendrzy fzuksiąc drogi do Chin przez pół- 
nocne ftrony, odkryli trefunkiem roku 
1596 tę wyfpę í nazwali ią Szpirberga od 
gór Ipiczallych, których ich pełna, Roku 
nafiępniącego , natrafili także na niç Angli- 
cy. | Roku r76g obiechali ten kray aż da 
ftopnia g2go, i pofylali tam co rok kilka 
okrętów dla dofłania zębów wiełorybich, 
fkór plów morikich i tranu z biało -rybów, 
Anglicy przykładali fię zrazu do połowu 
trzech wipomnionych gatunków naybar= 
dziey, które na'ów Czas nie tak były ofro- 
żne, a przeto dały fię łapać łatwiey i w 
więklzym muóftwie. . Pomału, uciekły te 
ftworzenia; aw kilka lat Anglicy zaczęli 
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także łowić i wieloryby. Roku rór2 Ni- 
derlandczykowie poczęli naśladować An- 
plików, Cr chcieli ten kray i połow, z 
początku bardzo zyfkówny, fobie famym 
przywłalzczyć, w roku 16:3 zabrali Hol. 
Jendrom dwa okręty ze wfzyfikiemi narzę: 
ziami rybackiemi, Te firatę fzacowano 
na r30,000 Zł. Holl. — Roku r617 
przyfzło między, obiem+ fironami do boju, 
w którym Anglikom zabrano ieden okręt, 
ale go potem oddano. Po wielu klątniąch 
przylzło na koniec do zgody, i Anglicy 
obrali fobie niby prawem piśrwfzóńftwa, 
naypięknieyfze wybrzeża- w fironie połur 
dniowey, iako to: Horizonbay, Klokbay, 
i Bękoudeknf gdzie nie masz iefzcze ulla 
wicznych lodów; zaś W tyle forlandu, 
haff czeczony Angielki, na.pułnoc kray ha 
przodku leżący, Magdalenybay. Hollen» 
drzy mufieli bę obrócić daley ku północy, 
i obrali fobie Amfzterdamfki: Eiland, toż 
Nord, i Sudbay. - Duńczykowie nadefzli 
późniey , i obrali (obie Dunjki Biland z ie- 
daym wybrzeżem, między Anglikami i 
Hollendrami. - Hamburczykowie zatem 
mutieli przellać na Hamburgerbay , która 
Ueży na południe Magadlenbay. Francuzi 
Mmm 4 
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Jub Bifkayczykowie przywłalzczyli fobiē 
ftronę, która ieft żwyż Halłenderfkiey bat, 
toż Czerwonobay.  Rebert Bylot powraca* 
iąc 1616 z fwey drugiey podróży, przez 
cieśninę Zavis, przełożył, że tam, gdzie 
widział, wielkie mnófiwo wielorybów; 
naylepfze było mieyfce do ich połowu. 
Doświadczenie okazało ; iak była źbawien- 
na ta rada, Gdyż wielki połów, który 


tam Hlollendrzy co rok zakładali, bardzo 
fię udawał. "To było powodem, że fię 
w Holłandyi wiele kompanit uprzywilcio* 
wanych dla tego połowu uformowało. W 
tym wielorybów poczeło brakować, gdyż 
były co rok od tylu narodów prześlado- 


wane; zaczym vfunęły fię ńazprzód da- 
ley; w morze, a na koniec fchroniły fię 
pod lód wcale. Trzeba ie tedy było go- 
nić po morzu 2 wielkim niebefpieczeń: 
fiwem, i windować na okręty dla wy- 
rznięcia z nich fzperki, gdy przedtym wy; 
ciągano ie z łatwością na brzeg, i tam 
tłuizcz z nich wybierano i topiono. Poe 
przefłano tedy naymować cudzych okrę: 
tów do ładowania ich tą zdobyczą, gdyż 
rybacy pułnocni nie mieli czym wypełniać 
nawet Iwoich włafnych. Anglicy i Duń- 
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czykowie _poprzeftali tego połowu, ale 
Hollendrzy, Francuzi, Hamburczanie 1 Bre- 
menczykowie wyieżdżali iefzcze nań, choć 
był coraz niebefpiecznieylzy i mniey zy- 
fkowny. Tu tedy odważono fię. na pofa? 
wianie ich między lodami, ale pod czas 
mgły i fzturmów wiele 'okrętów roz" 
biiało fię o kry niezmierne, Brano prawda 
z początku tylko fare kupieckie okręty do 
tego; atoli iednak oprócz okrętów, traco- 
no wfzyftkie fprzęty rybackie i ładunek. 
Przyfłąpiono tedy na koniec do budowania 
tym końcem mocnieyfzych okrętów niż 
inne kupieckie, 

Le tey pierzchliwey i oflrożney ryby 
fzukaią w różnych ftronach ku południo- 
wi, wlchodowi i zachodowi; w różnych 
porach roku, i pod wyżfzesni lub niżlzemi 
ftopniami, przeto połów ton dzielą na 
południa -zachodni i wfchodnio - lodowy 
w czym idą zatym pofirzeżeniem, że w 
północney połowie globu, prawie co rok 
lòd od północy ku ciepleyfzym klimatom 
bywa na pędzany i przez wichry od pola 
ku ekwatorowi porufzany. 

Gdy połów wielorybi znowu zofłał 
wolnym, ponieważ kofzta kompanii prze- 
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wyżlzały zyfk cały, zaczeło fię wielu przy” 
kładać do niego; ale przez to famo fal, 
on fię mniey użytecznym, gdyż ten han- 
del naybardziey tzkoduie, kiedy” fię nim 
wielu bawi. 
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Wizakżć, różne zachęcenia Z 
firony Stanów Generalnych do tego poło- 
wui, a'dlobliwie uwolnienie poddanych 


Hollenderfkich ód wizeikiego podatku, 
który przedtym opłacali od produktów Z 
tego połowu nabytych, ożywił go, tak, że 
teraz dla niego co rok okóło 2g0 oktętówi 
wytyłaią, Każdy okręt za nim popłynie; 
muli ftawić kaucyi 6000 Żł, Holl. że fwóy 
ładunek, nie doinnych ale Rzplitey Por- 
tow wprowadzi, - "To rybołowitwo bywa- 
ło czafem zakazywane, kiedy kray pod 
czas wóyny potrzebował ma ytków do fu- 
żby fwoiey albo fię obawiał, aby nieprzy= 
iaciel okrętów rybackich nie pozabierał, 
Teraz pod czas woyny flotta rybacka 
miewa dofłateczną zafłonę od woiennych 
okrętów. — Jeżeli iaki okręt Grónlandzki 
ofiędzie na hakach, albo fię fozbiie, a kto 
wyratuie iego, ładunsk i fprzęty, tędy dzie: 
li fiş niemi z właścicielem. Każdy wielo+ 
ryb należy dotego, który gó złapał, pó- 
ty póki go każe ftrzedż któremu z.(woich 
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lndzi, Okręty przeznaczone do tego poło- 
wu bywaią od 200 lub 300 beczek, a licz- 
ba potrzebnych do tego ludzi ftofuje fię do 


$ liczby fzalup cżyli łodzi, które każdy 


okręt bierze z fobą do fzukania i ramienia 
pocifkami wielorybów. * Jeden okręt mie- 
wa przy fobie 4 lub 7 fzalup, a każda fza= 
lupa fześciu lub fiedmiu ludzi. Okręty do 
przefmyku Daviś, płyną na końcu Lutego, 
zał do Grónlaadyi dopiero na końcu Kwie- 
tuia, lub na początku Maia. Oprócz okre- 
tów, które dla połowu wielorybów płyną 
do przefmyku Davis, wychodzi także pod 
żagle 26 lub 30 imałych okrętów od $6 
lub 60 beczek, dla prowadzenia hańdlu z 
barbarzyńcami mięfzkającemi nadtą cieśni- 
ną moriką, którym przywożą defki, gar- 
ki miedziane, kotły, fiekiery, noże, ko- 
fzule, z płótna, błękitnego i cokolwiek 
igieł. Biorą zaś od nich za to (kóry plów 
'morfkich, lifie, niedzwiedzie, tzczeć wie* 
lorybią czyli fiszbin, tran i różne ryby. 
Wfzakże za nim fię daley w dzicię 
Grónlandzkiego rybo. łowfłwa i obrącho: 
wanie wynikających ztąd zyfków zapu- 
fzczę, opifzę w przód krótko famo poła- 
wianie, iak fobie w nim poftępuią Hollen» 
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drzy. Głowna okoliczność w tey mierzć 
ieft ta, że wieloryb za odebraniem nay“ 
mnieyfzey rany w famym ciele pod gru 
ba fzperką, w krótkim czafie doftaie gangre 
ny, zaczyną gnić, i wśrzód obfitego krwie 
wyłlewania, zdycha. Z początku tego Grön: 
landzkiego rybołowiiwa, niektórzy ryba’ 
cy chwytali wieloryby między zachadnio: 
lodami, ponieważ przy brzegach nie mo* 
gli tego czynić, że tedy trzeba było tybę 
fprawiać wśrzód morza, a ielzcze fię bare 
dzo lękano kry ogromney, przeto ucią* 
wfzy ogon złowionemu wielorybowi, 
przywięzywano go mocną liną do okrętu 


i prowadzono go za fobą, poki nie nad- 
fzedł czas pogodny do fprawienia iego , al- 
bo poki ryba nie nabrzmiała dofłatecznie: 


Gdy iefi burza na morzu, nie można tey 
ryby przewracać,  Nabrzmienie zaś iey dla 
tego ielt potrzębue, aby morze człowieka 
na rybie ftoigcego i fzperkę wyrzynaiącego 
nie mogło bardzo trącać w nogi i fpychać 
w przepaść, - Pod czas połowu przy brze- 
gach nie potrzeba tego wfzyfłkiego, iak ant 
pod czas ninieyfzego poławiania między 
lodaini,. ponieważ między niemi zawfze 
iell morze fpokoyne, i ten co fzperkę wy- 


PRUT 893 
Tzyna nie ma przyczyny lękania fig, aby 
go morze: w przepaść «nie zrzuciło, i dla 
tego rybę zaraz iak ią tylko złapią mogą 
rozbierać, Jednakże trafia (ię czalem, że 
gdy kilka ryb złapią, ofłatnia nabrzmiewa 
ża niin ią mogą rozbierać, To nabrzmie« 
Wanie pod czas połowu między lodami 
iefi więc tylko przypadkowe, nie zaś po- 
trzębne, owfzem dla małych okrętów ieft 
bardzo przykre i fzkodliwe; gdyż rybę 
nabrzmiałą ciężko przewracać, ieżeli iey 
włócznią między żebrami nie przebiią kil- 
a razy, przez co, z niey wyidzie wiele 
powietrza; i dopiero ryba tonie trochę w 
wodzie. X 

Porządek, w ninieyfzym między loda: 
mi wielorybów połow z, iefł nafłępniący, 
Kiedy, przypłyną do wylokości, pod Ór. i 
66. ftopniem, a fłaży pogoda, zaczynaią 
ha okręcie wlzyfiko gotować czego tylko 
| potrzeba do połowu. "Jak iuż z bliżą fig 
do lodów, ufiłuią doftać fię do naypier- 
Wfzey iakiey kry wielkiey, przytwierdza- 
| do niey okręt linami i kotficatni; i fpu- 
zczdją łodzie na wodę. Rybołowfiwo 


Przy lądzie czyli Wlchodo lodach dzieie 
fiş przy, wolnie żegluiącym okręcie, ieft 
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mniey niebefpieczne, ale też nie tak zy” 
fkowne, iak poławianie między lodami z% 
chodniemi, Mają to za znak do! brego p% 


łowu, kiedy pofirzegaig wiele bialo- rybów 


a zaś złego, kiedy fied aic widziec wiele pfóW 
morfkich; gdyż wieloryb. -unika takich 
mieyść, ponieważ w nich nie może mieć 
„wiele żeru. Kiedy po ftrzegą iakiego wie” 
loryba: albo fylg; iż z fiebie wyrzuca 
wodę, wołają na: okręcie bii, bii, zaczem 
wfzyftkie fzalapy udaią fię ku wielorybowh 
ftrzelec rzuca w pewney odległości: pocifk 
(Harpune ) ną niego; „a gdy ten zraniony 
ucieka i idzie w wodę albo pod lód, ludzie 


w fzalupie będący popufzczaią fznuć przy” 
wiązany do pocifku iuż utkwionego w wie! 


lorybie, tak dingo, ile potrzeba. - Jeżeli 

e eA idzie głęboko i i łódź iefi w niebe” 
fpieczeńltwie, aby nie była pociągniona 
na dno, tedy ftrzelec czyli kopiinik prze” 
cina linę toporem.  Naylepiey cifkić ku 
niemu grot, „kiedy wyrzuca do góry wodę 
w tył dziur do wytryfkania wody albo też 


w grubą fzperkę na grzbiecie; na ranę, za | 


zadaną fobie w bizuchu lub śkilzkach nied” 
ba; dopieroż iefzcze mniey w twardej 


głowie, z którey pocilk łatwo wyfkakuie: | 
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Gdy wieloryb znowu wychodzi na wierzch 
z wody lub z pod lodu, utykaią w nim 
drugi, trzeci i więcey pocifków, fak 
tylko zbliży fię ku niemu łódź która, aż 
póki nie ofłabieie, Jeżeli z pod lodu nie 
wychodzi długo fam na wierzch ; to flara- 
ią fię linami z okrętu zadanesni, wywlec 
go do góry. „Ale to rzadko fię udaie ilie 
ny bydaią przecinane od. lodów.  Wielo- 
ryb po odebraniu rany póki ma iefzeze doćś 
fiły, wyrzuca wodę z wielkim fzumem; 
dle gdy ofłabieie fika wodą fłabo i nifko, Po- 
fpolicie uderza on na ów czas fwym ogónem 
tak gwałtownie, iż nie można fię do niego 
zbliżyć bez. niebelpieczeńftwa. . Ciągnie 
także łódź za fobą z wielką: fzybkością, 

gdy linę na przodku łodzi fzybko odkręca* 
ią, tedy winda zapala fię nie raz od tego, 
Na koniec ranią go śmiertelnie włocznimi, 
Jak tylko zacznie krwią. rzygać i obficie ią 
z fiebie toczyć zlatuią fię zaraz tyfigcami, 
rybitwy mov/Rie ( Larus ) unofzą fig nad nim 
i żywią wydartą włoczniami fzperką lub 
tłufzczęm , którym razem ze krwią rzyga. 
Te okazuią iego drogę, kiedy iefzcze pły* 
wa, unolząc diç nad ciekącemi krwią ra- 
naini. Imydłużey ryba zabita w wodzie 
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leży, tym bardziey nabrzmiewa, pływa 
po wierzchu, i sozpęka fię na koniec £ 
wielkim hałafem. ‘Tego momentu zaczy” | 
na śmierdzieć i kurzyć fię, całe ciało go“ 
tuie fig i robi niby piwo i robią fię wielkie 
dziury w brzuchu, Ta para dla oczu fta- 
bych tak ma.być fzkodliwa, iak wapno. 
Ucinaią nayprzód ogon, boby fzalupy nie 
mogły go ciągnąć dobrze za fobą, gdyż 
leży w poprzek. Przywięzuią także obie 
płetwy pierfifie do kupy. Niektórzy ogon 
i płetwy wielorybie przywięznią do boków 
okrętowych, dla ubefpieczenia go` od kry 
gwałtownie przypadaiącey. 


( Dokońtzenie w części naftępniącey. ) 
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